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reiour de la Croix-K >uge, 2 Pa.-is, w K r a k o w i e  księg 
grraia Adolti. DygŁsiń-ikiegc,
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M ann ikr yptdw Bedakoja nie zw -aoa.

Listy z pieniędzmi maję byc przesyłane f r a n c o  do Admi
nistracji „Dziennik- Polskiego". —  nństy rekiamac' jne 
’  ie opib-zętowane nie podlegaję epłacie

Czas odnowić
miesięczną prenumeratę z przesyłką pocztową 

w ilości 1 zł. 85  ct. __________

JLwóur 2. Łarca
Oburzenie wywołane w Jnglji krwawymi 

zajściu,ini w Bułgarji było prawdziwem i 
szczerem, chociaż znajdowało główny swój 
wyraz w krzykach opozycji, słusznie po
dejrzanych o pobudki partyjue. Grabi net 
Disraelego odparł wymierzone na niego po
ciski, dając margr. Salisbury instrukcje jak 
najdalej idące w duchu ochrony interesów 
chrześcjan na półwyspie bałkańskim. Obe
cnie opozycja w Izbie parów i w Izbie 
gmin wysila się nadaremnie, by znaleźć co 
do zganienia w polityce gabinetu. W bra-’ 
ku innej idei, hr. Grranville w Izbie wyż-; 
szej, a margr Hartington w Izbie niższej! 
podnieśli myśl czynnej kooperacji z Mo
skwą w celu zmuszenia Turcji do ustępstw, 
których na konferencji poczynić nie chcia
ła. Myśl ta nie wejdzie w życie, tego mo
żna być zupełnie pewnym. Zostaje atoli, 
ni wypaaok wojny moskiewsko-tureckiej, 
tj e zniechęcenia do Turków w opinji pu
blicznej angielskiej, że groźba Salisbur’ego 
na razie będz.e wykonaną, zwłaszcza gdy 
groźba ta stanowi rdzeń programu torysów 

•w sprawie wschodniej. Anglja zostanie bez
czynną, póki „jej interesa nie będą zagro
żone." Interesa te, jak wiadomo zaczyna 
ją się o 10 — 12 dni marszu od Konstan
tynopola, w Europie, i na tyleż dni mar
szu ud źródeł Eufratu i Tygru, w Azji. 
Póki chciwość moskiewska nie przekroczy 
tych granic, Anglja nie wyjdzie z roli ne
utralnej, i co najwięcej, pod pozorem za
bezpieczenia swoich posiadłości indyjskich, 
zajmie Afgan.Ptan, w którym to celu zgro
madziła już silny korpus w Pendżabie.

W nader podobny sposób sformułowa
no także urzędownie program austrjackiej 
polityk: w sprawie wschodniej. I tutaj gra
nicę neutrr ości stanowić mają „interesa 
nionarchji." N* ąiaeaczęście, interesa te 
zaczynają się nierównie dalej na północ, od 
angielskich, bo nad Prutem i nad Dunajem. 
Austrie, nie może ścierpieó, nie już aneksji 
moskiewskiej w tej stronie, ale nawet go
spodarstwa takiego, ;akie tam istniało do 
czasów krymskiej wojny, okupacji Kumunjj 
przez armję moskiewską, ani „rektyfikacji 
granicy moskiewskiej, odsuniętej traktatem 
paryskim od ujścia Dunaju. W chwili Więc, 
w której M oskw a wkroczy do Rumu- 
nji, logika nakazuje Austrji przedsięwziąć 
środki ostrożności na wielką skalę. W y
stawienie słabego korpusu obserwacyj
nego nie wystarczy, jeżeli Moskwa będzie 
miała powodzenie w polu. Nie ma wątpli- 
w ości, że na wypadek takiego powodzenia, 
zechce ona co najmniej zatrzymać teryto-

rjum, utracone w r. 1855. Na to nie po- 
winne pozwolić mocarstwa podpisane na 
traktacie paryskim, Austrja zaś pozwolić 
nie tylko nie powinna, ale nie może. Zda
wałoby się tedy, że skoro Moskwa wystąpi 
°zyWie, tj. zbrojno, Austrja zamiast czekać, 
aż Turcja będzie pobitą i bezsilną, powinna 
korzystać z tego, że dzisiaj może w ni j 
mieć znakomitego sprzymierzeńca, i od razu 
zwrócić się przeciw Moskwie. Jedynym 
zarzutem, jaki można podnieść przeciw ta 
kiej polityce, jest ten, że wówczas stanowi
sko Prus i Włoch byłoby i iepewnem, i że 
z trzema przeciwnikami w trzech stronach 
świata wojny toczyć nio podobna. Jeżeli 
zarzut ten wszakże jest słu-zaym, i jeżeli 
w istocie Au3trja uie jest pewną swToioh są- 
sia,aow, to polityka jej zagraniczna zasługi
wałaby w istocie na nazwę opłakanej. Hr. 
Andrassy nie mógł naturalnie zaprzyjaźnić 
się z Prusami do tego stopnia, by miał 
moralną pewność co do ich stanowiska na 
wypadek wojny z Moskwą. Ale j*gt inna 
pewność, jeszcze pewniejsza, że tak powie
my, to jest pewność fizyczna. Pewności tej 
mogła Austrja nabyć, oglądnąwszy się za
wczasu za sprzymierzeńcami. Zdaje się, że 
tego nie uczyniono. Inaczej, nie mogli
byśmy sobie wytłumaczyć obaw fran
cuskich przed ponownem starciem z Pru
sami. Gdyby Francja była pewną Austrji, 
jakby to być powinno, obawy te nie wy
stępowałyby tat jawnie. Gdyby gabinet 
wiedeński umiał był poprzeć 1 pozyskać 
t rancję i dodać jej otuchy, Prusy uie gra
łyby dzisiaj takiej roli w Europie. W r. 
1870 był czas, zapobiedz trudnościom i 
kłopotom dzisiejszym. Tak jak rzeczy sto
ją, Austrja przypatrywać się tylko może 
wypadkom i czekać, co się stanie —  
z Turcją w pierwsz j, a z nią samą, w 
drugiej linji. Cała nadzieja w tern, że 
Turcy — mówiąc starem polskiem przy
słowiem, ,,w kaszy się zjeść nie dadzą “

Korecpondencjo polityczne „Ds- Fol.”
W ie d e ń  28. lutego.

( T ) W  Wiedniu po wzruszeniach ostatnich 
dni, nastąpiła chwilowa cisza w kołach parla
mentarnych, tem żywiej za co rusza się wszystko 
w Peszcie. Wczoraj odbyło się tam posiedzenie 

ijmu na któ/em dopełniono najpierw formy nie 
Przediitawji —  odczytano reskrypt 

, *  4“  »miij(i;h i wiernych" deputowanych,
• •ofwfw lnV Pr*yjął dymisjęministrów, ale obecnie „ z powodu tego, co się

później stało, 1 z powodu zmienionycL stosun
ków", mianował ich na nowo. Po tem nastąpiła 
utarczka między Jleltym a prezydentem o to, że 
mimo przepisów rognlaminu. na żądanie wnie
sione przez 20 członków opozycji nie zwołano 
posiedzenia sejmu. Koloman Ghyczy odparł n«

5 ST B S  £
S jT w r A u  4t»5« i g g ‘sprawy ua następne posiedzenia, azisiaj ma o

niej radzić klnb liberalny. Przemówienie p. Ti 
szy i walkę jego z Simonym w kwestji ugodowej, 
równie jak przemówienie Ma iiatha, w Izbie ma
gnatów, znacie już zapewne z telegramów. 
W  gruncie wziąwszy, jest to dyskusja de Ima 
caprina, bo nie ulega wątpliwości, że większość 
sejmu zaakceptuje ugodę tak, jak ją ułożył p. 
lisza, ale przyznać potrzeba, że tzw. niezawisła 
lewica ma słuszność i będzie ją miała w oczach 
narody — ugoda dov iem pro forma tylke czyni 
*adośó godności W igier, przewagę zaś ekono 
miozną i finansów ą zostawia w ręku potentatów 
węgiertkieb do tego stupkia, że W ęgrzy W 3pra 
wach bankowy jh nie wiele więcej będą mieli 
auionomji od Galicji. Gromy padały na gabinet 
z dwóch stron, albowiem i p. Senuyey także 
nazwał ugodę szkodliwą, i dodał nawet, że dla 
tego tylko nie przyjął misji formowania gabinetu, 
ponieważ król nie zezwolił na wznowienie roko
wań ugodowych na zmienionej zupełnie podsta
wie. Podstawę tę wskazał p. Sennyey w korzy
stniejszym dla W ęgier układzie cło wy m, wobec 
którego mniejszą grają rolę korzyści z układu 
bankowego. Podwyższenie ceł obok gniotących 
już i bez tego podattow Dośrednich, nazwał 
miną konsumentów 1 rolników, a tem samem, 
ruiną Węgier. *|a wszelki wypadek, podwójna 
ta krytyka ugody podkopała znacznie w opinji 
ouecne ministerjum węgierskie, które nie może 
tłum mzyc się niczem, jak chyba tem, że król 
nie cheiał zezwolić na inną ugodę. Muszę tu 
jeszcze dodać, że p. Sennyey kładł wielki na
cisk na konstytucyjne na wskróe usposobienie 
swoje, co Izba przyjęła głośnem: Eljenl

Zresztą i tutaj w Wiedniu ponieśli mini
strowie węgierscy porażkę, wspólnie z hr An ■ 
irassym. Chcieli słyszeć sławną śpiewaczkę 
Nilsson, J łaier przez pomyłkę sprzedał im lożę, 
przeznaczoną dla ks. Auerspergowej, i podczas

^•“ ^ r T b T w s z e ^ k ^ d  J?k Di" PySZni ttśtąDiÓ-„  y wszelako do tego pociesznego wy-S n r ^ ' *e "O l-l-by,mali się byli przy loży, a ks. A uejnperg przy 
n ^ejCJI i°h żądaniom w sprawie ban-

W  tutejszych „dobrze poinformowanych" ko- 
łach, przyznają teraz, że stanowisko hr. Andras- 
sego było nieco zakwestjonowanem w skutek po
łączonych intryg Ignatjewa, feudałów czeskich, 
niemieckich i polskich, jakoteż partji „szabel- 
kowej". Teraz nie ma już mowy o kooperacji z 
Moskwą przeciw Turcji, a tem samem, o zmianie 
w naczelnem kierownictwie polityki monanhji. 
Zapewne już teraz i Czai wraz z Gazetą Lwowską 
otrzymują polecenie, ażeby uie biły tak niemiło
siernie na „nroszczenia W ęgrów i na ich „azk 1 
dliwy" wpływ na politykę zagraniczną (W  dzi
siejszym .umerze Czasu znajdujemy w korespon 
dencji z Wiednia podobne doniesienie o utwier 
dzeniu na nowo stanowiska hr. Andrassego, i 
pół kolumny pochwał wielkim drukiem dla. jego 
polityki, iż nie dał się złudzić obietnicami aneksji 
itp. P. R.)

Rozprawy komisyjne nad projektami refor
my podatków ciągną się w nieskończoność — 
dość powiedzieć, że zasiada tam p. Krzeczu ło
wicz i stawia po dwie poprawki do każdego 
pa ragrafn, 1 dc każdego ustępu. Reznltat będzie 
równy z a  a, już dzisiaj bowiem odzywają się 
głosy, że komisja wadliwy i tiskalnj z gruntu 
projekt rządowy popsuła jeszcze w tym dachu, 
ze główny ciężar Spadnie na klasy średnio za
możne. la k  zwane „ Em .nim minimum. w o l n e  
od podatku, według projektu rządowego wyno 
szące 600 złr. zniżyła komisja na 4u0 złr.

Proces „Waletów Czerwiennych.”
W  żadnej stolicy nie widział nikt dotąd 

nic podobnego jak w Moskwie, w tem sercu 
Rossji Dnia 20. przeszłego miesiąca zaś adto 
na ławie oskarżonych pized tryDunałem moskiew
skiego okręgu sądowego 48 -  wyraźnie c z t e r  
d z ie ś c i  ośm  osób —  z których si3dm ko
biet. Wszędzie zdarzały się zbrodnie podobne, 
lecz były to zbrodnie popełniane, że tak powie
my dorywczo, przez jedną lub lulka osób naj
więcej, nie zaś przez tak liczne grono, przez 
tyle lat i tak systematycznie obmyśliwane i 
przeprowadzane jak te, z» które po kilku latach 
ścigania śledczego udało się nareszcie sprawie
dliwości, posadzić łotrów na ławę oskarżonych. 
Na ławie oskarżonych Widać ludzi rozmaitego 
sianu; sianu książęcego, szlacheckiego, żydow
skiego, kupieckiego, oficerskiego, czynownikow 
skiego kobiet upadłych; nie widać tylko stann 
pop iwskiego, a byiby doskonały juz obraz zgni
lizny moskiewskiej. Miedzy kobietami pięć pa
nien a dwie mężatki, ale i te mężatki nie żyły 
z mężami, ale z przyjaciółmi mężów: pani Ale- 
Ksandra Szczakma z panem porucznikiem Ogof, 
Doganowskun, pani Katarzyna Szpejer z panem 
obywatelem Aleksandrem Pi otopopowym który 
porzuciwszy żonę dzieci na wsi, przyjechał 
hulać do miasta. W edług stanu przeważnie 
figuruje szlachta; na 48 oskarżonych, wypada 
szlachciców 28, z których znaczna połowa, jak 
książę Dołgoruków, Mamono w; Potapów itd., 
byli miljoneraiui.

Nie było występku ktorfegoby ci ladzie się 
nie dopuścili. Od zwykłego złodziejstwa — aż 
do morderstwa, od zwykłego oszustwa —  aż do 
obdarcia matki rodzonej — byle żyć i używać; 
używać bez końca, bez końca i pamięci; po by 
dlęcemu, nurzać się w kałuży — oto cel „kim 
bu,“ od lat sześciu znanego pod imieniem „W ale
tów Czerwiennych!“

Policja ścigała ich od lat sześciu; nieraz 
na trop wpadała , nieraz zamykała po kilku, ale 
wyłapać wszystkich, udało się jej dopiero w ro
ku zeszłym.

Nazwę stowarzy: jenie, jeden ze świadków, 
p. Genkin, tak objaśnia : „Mieszkałem czas pe
wien razem z panem Simonowym, plenipotentem 
pana Kclinina. Simonow często mi mówił o Ja 
nie Dawydowskom, Protopowie i Szpejerze, la - 
zywając ich i całą ich kompanję, kompanią ło
trów (maszmnikow), przyczem podziwiał przebie
głość ich i zręczność w popełnianiu łotrustw. 
Lokaj mój miał kciążkę, którą lubiai czytać i z 
tego powodu widzieliśmy ją nieraz; książka no 
siła tytał „ Wypadki i£ocambołe/a;*‘ pewnego razu 
tedy, gdy zaszła mowa o jakimś nowym czynie 
panów Szpejera, J >awydowskawo i kompaąji, Si
monów rzekł do mnie. „Co tu szukać daleko!... 
I  my mamy swój klub „W aletów Czerwiea- 
jych ,“ Rokambólem któryću jest mój pan K ali
nin! Nie zawadzi dodać w tem miejscu, że, 
Kalinin dotąd należy do bogatszych kupców.

.W ykaz obwinionych według aktu oskar
żenia :

a) Skazani i pozbawieni wszelkich p-aw sta 
nu poprzednio za .nne zbrodnie, już dawniej o 
sądzone, a teraz ponownie obwinieni:

1. Aleksander Tymoteuszowicz N e o f i t ó w .
2 . Leon,d Konstantynowie* P l e c h a n ó w
3. Arka djusz Mikołajewicz W  i e r e s z- 

c z a  g i n .
. 4. Konstanty Eugenjuszowioz G  o ł u m- 

b i e w s k o j .
5. Walenty Mikołajewicz 8 z cz  u k i n.
6. Konstanty Karolowicz Z y l b e r m a n .

7 Wsiewołod Aleksiejewicz książę D o ł- 
g o r u k 6 w.

8. Konstauty Onufriewicz P f n a s e w i c i .
b) aotąd nienarani:
9. Szlachcic Aleksander Aleksjewicz P r o* 

t o p o p ó w.
iO Szlachcic Mikołaj Hipolitowicz D i y -  

t r  i e w-M  a m o n o w.
11. SzlacLcic, urzędnik oanku 1 koleżski re- 

gistrator Paweł Raróbiwicz S z p e j e r
12. Szlachcic Mikołaj Piotrowicz K  a- 

ł u s t ó w.
13. Szlachcic Piotr Piotrowicz K a ł u -  

s t ó w ,  brat poprzedzającego.
14. Obywatel miejski Andrzej Makarowioz 

S i d o r o w.
15. Mieszczanka Katarzyna Ewdokimówir 

B a c z k i r o w a .
16. Szlachcic 1 gnbenski sekretarz Dym tr 

Mikołajewicz M a s s a z i.
17. Szlachcic Iwan Michajłowicz D a w y -  

d o w s h : j .
18. Spłacacie Włodzimierz Iwanowic? A- 

u u f r i e w.
19. Szlachcic Mikołaj Florjanowicz A d a m -  

c z e w s k i j .
20. Sziachdc Aleksander Michajłowicz P 0- 

1 i w a n o w.
21. Szlachcic Aleksander Mikołajewicz N i- 

k i t i n.
22. Szlacncic Iwan Siemionowicz B r i u-

c h a  t ó w.
23. Szlachcic B izy li Eliaszewicz T o p o r 

k ó w .
24. Szlachcic i dym. sztabrotmistri Swiato- 

sław Iwanowicz Z a r d e o k i j .
25. Szlachcic i dym. porucznik Dymitr Ale- 

ksiejewicz Z  a s 1 e c k i.
26. Szlachcic i dym porucznik Aleksy Ni- 

łowicz D r u ż y i i n .
27 Szlachcic, porucznik i fałszywy kawa

ler Konstanty Płatonowicz O g o ń - D o g a n o -  
w s k i  j.

28. Szlachcic i notarjmz Aleksy Sergiewicz 
P o d k o w s z c z y k ó w .

29. Obywatel miejski Eazyli Włodzimirzo- 
wicz P i e g ó w .

30. Obywatel miejski Jegor Jegorowicz 
S z y l i n g ,

31. Obywatel miejski Aleksy Sergiejfwioz 
M  a z u r i n.

32. Obywatel miejski Ernest Chrystianowi cz 
L i b e r m a n .

33. Kupiec Dymitr Iwanowicz K a l i 
n i n .

3 4  Kupiec Aleksander Iwanowicz P i r 
s ó w .

35. Kupiec Polyekt Charłampcwioz C z y -  
1 1 a k o w.

’• J -upiec Aleksander Mikołajewicz S m i r-

ol. Kupiec Iwan Krzysztofowicz E r g a -  
u i a u o,

38. Kcpiec Sergiusz Pawłowicz S u ł t a n -  
S z a c h .

39. Mieszczanin Ozajasz Judowicz M  e- 
j e r o w i c z , Fmmańskim także zwauy.

40. Mieszcz. Izydor Markowicz B r  es zez.
41. Mieszczanin Aleksander Bazylewicz 

C h w a t ó w .
42. Mieszczanin M ikołaj Dymitrowicz S 0- 

b o l e w - T w a n o w .
43. Szlachcianka Katarzyna Nikiforowns 

S z p e j e r .  żona obwiniuuego Szpejera.
44. Mieszczanka Zoija Paułcwna S o b o 

l o w a .
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Z KWIATKA na kwiatek
Obrazki z życia warszawskiego,

napisał

A R K A D J U S Z  k l e c z e w s k i .

(Ciąg dalszy,)
Do takiej kobiety wprowadzony został

Emma przyjęła młodych ludzi na W 
na wygodnej ottomance. Podniosła lekuo g - 
wkę j&Kby uginającą się pod ciężarem UJ* 

^ nyth warkoczy i wyciągnęła drobną rączką ao
Henryka.

—  Wróciłeś ieazcze —  rzekła.
— Wróciłem, ale nie sam, jak pani wi

dzisz — odpowiedział malarz- wskazując la  swe
go towarzysza. Przedstawiam ci o bogini pię 
kności, jednego z synów Apollina; kolega mój i 
przyjaciel od serca, obecny tu pan Karol Za- 
wiejski, pragnie sprzeniewierzyć się dotychcza
sowej swojej władczyni Eulerpie, i wpisać się w 
poczet wiernych twoich poddarych...

— Jak domyślam się z pompatycznej przr- 
mowy pańskiego przyjaciela, poświęcasz się pan 
muzyce, przerwała Emma zwracając się uprzej
mie do Karola i wlepiając weń swe wielkie czar 
ne eczy.

Młodzieniec nie mogi znieść bezkarnie tak 
niebezpiecziego I icisku; zadrżał, jakby iskra 
elektryczna przebiegła go od stóp do głowy. 
Cheiał odpowiedzieć, ale z gwałtownego wzru
szenia głos zamarł mu w piersiach

—  Grasz pan na fortepiaiie czy na skrzy
pcach? pytała dalej syrena, nie spuszczając oka 
ze swoje’ ofiary.

— Na fortepianie, czarująca istoto 1 zawo
łał Henryk — gra jak Liszt, jak Ohopiu —; 
ale uie patrz na niego tak zabójczo, bo straci 
przytomność do reszty i jednej gamy nie będzie 
w stanie zagrać nam dzisiaj.

Karol zrozumiał śmieszność dziwnego swe
go znalezienia się — czuł że z każdą chwilą 
nileceuie jego staje się e o w  trudniejisea do

usprawiedliwienia, zdobył się wi.j ua " la -g ę  i
przemówił nieśmiało: „„„^w iście al«. . -  Henryk żartuje... gram rzeczy'wisc:ie,^ale
tak jak dziś graj? wszyscy prawi©— P 
torsku.

, -  Nie wierz ma p e . i t .  artjst* 
ny. ma wielką przyszłość przed sobą , 
rza właśnie wystąpić z koncertem w salach 
dutowych...

Ależ, Henryku... protestował łagodnie

żuciem , napomniał o wszystkiem na świecie.

j l - s b ?  ip, rj 3zi1 ■d,?a eie8“ cki«
Karol nic "ńlr S i a i T i T '  n e “ rjka '
marzył rozkosznil f  . ^atrzył nawet, on

p ray “ io s ,°  łu  na

Malarz spoji /a j aa uj, g0 znafcząco, jakby 
chciał da/1 zrozumienia że kłamstwo to jest 
konieczaem 1 dale, improwizował:

brzyiaciel L i  ma°e n  si« ttda» a « daó sie musi>
kształcenia się, z a ^ n i ^ 60^ 0 dlatłd^lszeg,J Paryża. zagram cę.. uaprzykład, do

ta
Na ło słowo, Emma - - k j «  •

— Ah! Paryż! Paiv»°|tt01nailkHz  .?ry A '-  — powtórzyła z we-
^cbnięmem -  jakże panu-zazdroszczę tej po

"  ■?a !̂?aŚA?SnrzY^1ń~~Jpoc?f'^ m ł prędko ma

f u * J l  P -asakadaa • ^ “i S i e f e ^

ale ”i o ' . " ^ M e
Paryża drażni mn 1 mtcirrpliwi. p r/ejdzmy
lepiej do saloniki*, p 1 zagra nam może
cokolwiek ze swóich utworów zanim podadzą 
herbatę, bo — dodała z w ęcznym uśmiechem — 
mam nadzieję, że P f10̂ ®  ,ul  ̂ odmówicie mi i 
podzielicie ze mną skromną kolacyjkę.

(>baj młodzieńcy skłonili ię mildZą00 
Emma zadzwoniła 1 ^yda,ia po cichu rozkaz 

młodej i nieszpetnej subretce, która weszła i zai 
kła niepostrzeżenie.

— Pan Henryk, jako ob izaajj z miejsco 
wością, weźmie lampę i oświeci nam drogę — 
• ja  poprowadzę p&aa Karola-

1 nie czekając odpowiedzi, oparła się na ra 
mieniu naszego bohatera.

Karol zadrżał Krew uderzyła mu do gło 
wy i jakiś dziwny, nieznany dotąd ogień ogarnął 
go cuługo. Upojony, oMOtomiouy niepojętna, u-

p L tei i » Czkn .drobn5, białą, Jtorą  nu gerco drża;

0

; karby tonów, rozmowy dostępnej dla tych tylko, 
;co prawdziwie czuć umieją. Nie śmiemy utrzy 
| mywać, czy Emma zrozamiała wszystkie deli
katne odcienia tej muzykalnej spowiedzi rozko
chanego serca, zdawała się jednak bardzo być 
wzruszoną, i gdy Karol, po małej przerwie, za
czął w inny przechodzić temat, nagłym ruchem 
oderwała jegc rękę od klawiszy i nie puszczając 
jej z swej dioui, rzekła cichutko

—  Przestań pan; nie godzi się wrażenia ta
kiej melodji osłabiać zwykłą, powszednią ma-

_  Stanęliśmy na H elikonie! —  zawołał we
soły zawsze neniyŁ, wchodtiąc do saloniku i 
stawiając lampę na '-ule przed kanapą.

Słowa jego przebrzmiały bez echa. Emma
 (lO IOrrAnionn n rau ciin alo  /Imn
OiOW* uez ecaa. JŁmma

podeszła prosto do fortepianu, przysunęła dwa 
taborety i siadając na jednym z nich, pokazała 
drugi Karolowi z zapytaniem:

6__ Qzy zapalić świece?—  uzy " “ e— ,r .
— O ! nie, pani. j ?sli mani &ra(, koniecznie, 

wolę jnż pozostać w półcieniu.
—  Zarf z poznao, że nie jesteś malarzem —  

zażartował Henryk _ '. ja tu właściwie jestem 
w półcieniu chociaż sj®dz« przy lampie, kiedy 
ty zająłeś miejsoe ra giown>m plp.nit..,

Przymówka była dosc zną i moiPrzymówka była dosc wyr^ źną i może dla
właśnie me wywołała odpowiedzi. Karoltego właśnie nkC. ^ruwjęuzi. Karol

zdjął rękawiczki 1 w miku z biegłością wykona
nych pasaż ich dotknął - ę klawiatury. Nastała

zyką.

nych pasaż ich 'V  —ł ^ u r y .  i\ astai:a
cuza w saloniku; Hen y zapalił cygaro i roz
parł się wygodnie w 1 evu, Emma z głową 
wspaitą na ręku, zokiem zwróccnem ns Karola, 
śledziła ożywione rysy go twarzy, a pod wpły
wem tego spójrz *nia, które młodzieniec czul ra
czej aniźelr widzui- ^  w«u mu gwałtowuie,
licu to bladły to krasniafy rumieńcem, próbowa
różnych tematów, wybrał. nartszne, i z pod pal 
ców jego popłynęła meloiya dzika i chaotyczna, 
jak uczucie, które owładfo jego sercem, namię
tna i trwożliwa aarazem, gwałtowna jak szum 
wichrów w pustyni, to zn łw cicha i łagodna

s Ł C Z a C e e O  S W P . w n d i r

Lekkie uściśnieuie ręki towarzyszyło jej 
słowom.

— Dziękuję panu —  mówiła już głośno te
raz —  serdecznie dziękuję. Nigdybym nie przy
puszczała, że z fortepianu tyle piękności można 
wydobyć.

—  Nie wiem 00 w fortepianie siedzi —  wtrą
ci] Henryk ze śmiechem, ale przyznam się pań
stwu szczerze, że co do mnie woale nie jestem 
zachwycony tern jo słyszałem. Ani w tem sensu 
ani ładu; melodja jakaś zakazana, i śmiało po
wiedzieć o niej można, że ani do tańca — ani 
do- różańca.

— Suiowy z ciebie krytyk, mój Henryku, 
i wcale nie postępowy —  odparł śmielszy już 
nieco Karol, — bo przecież Gotschalk to dziś 
najmodniejszy kompozytor.

— Modny czy nie modny, mało mnie to ob
chodzi, kiedy go zrozumieć nie można.

—  A  jednak ja zrozumiałam duskonale i 
Gotschalka i jego wykonawcę.

Karol uważał za właściwe uściśnieniem bia
łej rączki podziękować za komplement.

—  O h ! wy, kobiety, to zupełnie co innego! 
Każda ekscentrycznuśó wzbudza w was podziw 
zaraz i uwielbienie.

wicnrow w pustym, -------------   1 iaguana
niby szelest strumyka sączącego swe wody wśród 
łąki kwiecistej. Gotschalk me marzył zapewne 

lepszem wykonaniu swego utworu —  Karol
a mA*vł Vnolar7A UTl tiłÓUl!

o lepszem wyaonamu py-g™ «•«•»>« u —  ivaroi 
nie mógł znaleźć wierniejszego tłómacza swych 
myśli, cy ł to pewien rodzaj rozmowy ljętęj w

—  Z  tego zarzntu nie myślę się usprawie
dliwiać, bo wcale nie naszą jest wmą, j sli ma
jąc w naszem otoczeniu same tylko kopje i to 
nie zawsze udatne, z przyjemnością witamy ka
żdy oryginalny utwór.

—  Czy to do mnie przymówka, czy do mo
ich bohomazów?

— Ani jedno ani drugie, bo mówimy o mu 
zyce a nic o malarstwie.

Sprzeczka trwała aż do chwili, kiedy poda
no herbatę. Karol prawie nie mięsza* cię do roz
mowy, Z  takiem upojeniem przysłuchiwał się 
dźwiękom metalicznego głosu Emmy, że każde 
odezwanie się Henryka prawie gniew w nim 
wzbudzało. On przesiedlił łby milcząc noc całą, 
byle tylko głos jej pieścił jego uszy, byle ta de
likatna jak aksamit rączka nie wysunęła się z 
jego dłoni Na dzisiaj nie marzył o innem szczę
ściu, nie pragnął nic więcej.

Po herbacie i lekkiej przekąsce, powrócili 
wszyscy troje do fortepianu. Emma zagrała 
Schuberta „Erlkonig", następnie Karol duł się 
namówić i za.^wszj jej miejsce, odśpiewał z 
wielkiem uczuciem najświeższą piornkę Komo
rowskiego :

„Serce, serce, zkąd to bicie?"
Kiedy skończył wpatrując się w piękne o- 

czy czarującej gośoosi — a ostatnie słowa pio
senka :

„Luba, luba, puszczaj mnie!" 
brzmiały jeszcze w powietrzu, Henryk pół żar
tem pół ser jo zwrócił się do Emmy z zapyta
niem:

—  A  cóż piękna pan: odpowie na to ?
— Piękna pani odpowie ty lko, że dziś już 

jest bardzo późno, a pan Karol jeżeli pragnie 
otrzymać od Dowiedź, będzie zawsze miłym g o 
ściem dla osamotnionej pustelnicy.

Karol ucałował wyciągniętą ku sobie rą
czkę i żegnaiąc się jednocześnie, zapewnił że 
nie zaniedba jak najprędzej skorzystać z tak u- 
przejmegc zaproszenia.

—  Spodziewam się, że będziesz mi wdzię
cznym za tę znajomość? —  zapytał Henryk, 
kiedy .iuż byli na ulicy.

Karol za całą odpowiedź uścisnął rękę 
przyjaciela.

— Zrobiłef na niej widoczne wrażenie Nigdy 
jeszcze nie widziałem jej tak czułą i melancho
lijną. Była nawet chwila, w której o mało nie 
pozazdrościłem ci.

—  Jakto, H enryku! ty artysta, zapalony 
wielbiciel wszelkiego piękna, mogłeś poznać tę 
kobietę i nie zakochać cię w niej szalenie !

— Cóż chcesz, moj drogi, rozmaite bywają 
ffWta. Na S m  j a m  JU «•  ***»•
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45. Mieszczanka Aleksandra Ewdokiinowaa 
Ż m i j o w a .

46. Miessczanka Aleksandra Kaziiniró- 
wna S z c z u k  i n a ,  żm a obwinionego Szczu 
kina.

47. Mieszczanka Darja N i k i f o r ó w n a
48. Mieszczanka Maija P i ę t r o w a ,  

Bajkową także zwana.
Olbrzymi akt oskarżenia zarzuca trzydzia- 

ście jedna zbroani o akry ty cii, nie podle^aią-iyoh 
najmniejszej wątpliwości —  a ileż to nie odkry
tych zostało zbrodni, jakeśmy mówili, najrozma
itszych rodzajów. śmiało rzec mcżna, że wszy 
stkie siedm grzechów śmiertelnych z najrozma- 
itśzemi dodatkami, zasiadło riS ławie oskarżonych. 
Wazakże nie są to jeszcze wszyscy obwinieni. 
Dużo uciekło kilka jak Iwanow, Sławyczew- 
skij i inni umarło lub zabitymi zostało —  dość, 
że tylko 48 zdołano przed kratki postawić.

Świadków powołanych było 380 ciu i kilku, 
lecz zaiedwie 180 stanęło. Dla czego? —  oto 
dla tego, że kazay prawie ze świadków mniej 
więcej brał udział w czynach i klubu Waletów 
czerwonych"; z oba ;vy wi^c, by w toku rozpra
wy ze świadka nie przemienić się w obwinione
go, mnóstwo świadków tak się gdzieś pochowało, 
że pomimo dwuletnich starań policji, większej 
połowy nie zdołano odszukać. Rozbiegli się po 
świecie i sieazą jak mysz pod miotłą.

Obie strony, profeuratorja i obrońcy obwało
wanych, zgodzili się nie odraczać sprawy pomimo 
braku większej połowy świadków, bo inaczej 
obżałowani zgniliby w więzieniu, zanim można 
byłoby odszukać choć w części zbiegów wystra
szonych.

Proces potrwa najmniej trzy tygodnie. Nie 
mamy wcale zamiaru isć siad za śladem proce
su; ograniczymy się tylko na kilku faktach 
świadczących o gangrenie toczącej organizm spo 
łeczeństwa mosniewskiego Gangrena potrzebuje 
operacji krwawej — historja o tem świadczy — 
i Moskwa musi «kąpać się we krwi.

iG. d n.)

Sprawy zagraniczne.
k lo s k w a .  Do Folit. Corr. donoszą w dro 

dze telegraficznej z Petersburga: Jcaerał Igna- 
tjew wyjeżdża wkrótce do Wiednia, Berlina i 
Paryża. Rozpoczęcie akcji wojskowej nad Pru
tem w tej porze roku jest nieprawdopodobne. 
Z  drugiej strony jednak twierdzenie, że Rossja 
zadowolnilaby się demonstracją flot na Bosforze, 
nie odpowiada programowi moskiewskiemu pod 
żadnym względem’

Z  Jass pitzą do F rew . Naczelny wódz ar
mii moskiewskiej, wielki książę Mikołaj bawi 
ciągle w Odessie, ale raczej z powodu ehorooy, 
jak dla przeglądu armii. Spodziewają się jednak 
powrotu jego dó Krzy.uiewa na 10, marca 
O przekroczeniu armii w marcu ani myśleć, 
gdyż w głównej kwaterze moskiewskiej sądzą, 
ze opeiacja nad Da najem rozpocząć się może 
dopiero a przyjaźniejszą porą roku, a zatem w 
maju zaledwo. Obliczono, że wobec st^uu kolei 
rumuńskich i odległości granicy moskiewskiej od 
Danaju, potrzeba na przerzucenie jednogo kor
pusu 30.000 całego tygodnia czasu co najmniej, 
a zatem, ażeby całą armją 200.000 liczącą prze
prawić, trzebaby przynajmniej s i e d m t y g o d n i  
c z a s  u. —  Stan pogody tutaj ciągle bardzo 
zmienny, to przymrozki, to odwilż zupełna. Z i
mę tegoroczną zaliczyć można do najsroższych i 
niesłychanie dziwnych; dała się uczuć nie tyKo 
przez silne mrozy, ale i w skutek wielkich śnie
żnych zamieci. Nieustanne przerwy komunikaoyj 
kolejowych i telegraficznych spowodowywane by
ły  wielkiemi śniegami.

T u r c j a .  Pomiędzy Serbją a Portą stanął 
już pokój, skupczyna zatwierdziła podstawy po
kojowe, i została zamkniętą. Pomiędzy Portą a 
Czarnogórą nie przyszło jeszcze do ostatecznych 
układów, i w tym celu, jak donosi telegram ze 
Stambułu % ostatniego dnia zeszłego m.eeiąca, 
zostało zawieszenie broni przedłazonom formal- 
*ie o dni 20. Wydano odpowiednie temu zlece
nia. Delegaci czarnogórscy przybyć mieli dnia 
2. b. m. do Stambułu.

Do Polił. Corr. telegrafują z Belgradu o 
przyczynie tak rychłego zamknięcia skupczyny 
serbskiej: Wczesne zamknięcie posiedzeń skrp- 
czyny po przyjęciu układu pokojowego z Portą 
było nie tylko jedyną prawną procedtuą, ale o- 
raz koniecznością nakazaną względami poiity- 
cznemi Były wszelkie objawy po temu, że skuy-

w galerji obrazów; mogę ją podziwiać na zimno, 
ale zakochać się w niej nie mogę. Moim ideałem 
są konie, nic tylko konie !

Karol odetchnął swobodnie jakby mu wielki 
ciężar spadł z piersi. Po chwili zagadnął znowu:

— A le powiedz mi mój ko ihany, dlaczego 
przedstawiłeś muie jej jako artystę ? gotowa się 
jeszcze obrazić za to podejście.

—  Nie lękaj się niczego, uczyniłem to we 
własaym twoim interesie. Z ia u  dobrze jńj ka
prysy; gdybym był powiedział że jesteś obywi- 
telum, człowiekiem majętnym, przyjęłaby naszi 
mno, obojętnie, może nawet nie przyjęłaby wcale 
W  przeciwnym razie, to jest. gdybyś się jej po
mimo tego w pierwszej zaraz chwili podobał, 
byłbyś narażonym na nieobliczone straty — cały 
twój majątek nie wystarczyłby na zaspokojenia 
aziwacznych jej kaprysów.

—  Przesadzasz, Henryku.
—  Mówię ci najczystszą prawdę- Nie ied sn 

już grubo kieszenią nałoży], nie doznawszy od 
niej tyle nawet względów, ileś ty zyskał odegra
niem jednego kawałka na fortepianie. Korzystaj 
więc z mego doświadczenia. Kochajcie się póki 
się wam miłość nie sprzykrzy; ale nie zdradzaj 
swego incognito.

Karol niedowierzająco poruszył głową
—  Chcesz wierz, chcesz nie wierz, ja speł

niłem powinność przewodnika, ostrzegając cię o 
niebezpieczeństwie. Reszta do ciebie należy.

—  I  myślisz że mogę jutro iść do niej z 
wizytą?

—  Jutro nie, ale dztś jeszcze, bo niedługo 
jttż i świtać będzie. Otóż to! — zawołał wesoło, 
wdaj się z zakoch&nemi! i wyspać się spokojne
mu człowiekowi uie dadząl... Bywaj zdrów, szczę
śliwcze, a „co się przyśni, to przyeiśnij!"

Rozstali się. Rozmarzony Karol wrócił do 
domu, rzucił się na łóżko i zasnął w ubraniu, 
śniąc o czarnookiej pustelnicy. (O. d. n )

ezyna mogła była dopuścić się wycieczek aieod 
powiednich, niebezpiecznych w skutkach tak dla 
rządu, jaku też dla kraju. —  Donoszą oraz do 
wzmiankowanego dziennika, że w Belgradzie a- 
resztowaao wielu socjalistów, w rzędzie ich tak 
że adwokata Spassojewicza i redaktora radykal
nego czasopisma Radmk, p. Niketicza.

Ze wszystkich stron obszernego państwa 
Osmanów donoszą obecnie tylko o ruchach wojsk 
i o gromadzeniu ogromnych zapasów broni. Dc 
Stambułu z zapowiedzianych trzech statków z 
bronią i amuaicją z Ameryki, przybyło dwa, 
trzeci zaś awizowano, że wypłyaąt także z Nev- 
Haven.

Muzułmanie prześcigają się w dawan.u przy
kładu poświęcenia; donoszą, że wielki szeryf 
Mbkki zapisał brata sw.-go i syna w szeregi o- 
cliotników.

Z  Erzerum piszą dnia 14, lutego: Oprócz 
o ogromnych ruchacn wojsk, o niczem inaem 
ztąd pisać niepodobna. Ze wszystkich stron p-zy 
bywają świeże bataljony, które odchodzą nie
zwłocznie ku granicy. Ciągle także i świeże po
ciągi artylerji przybywają ze StambUu, Załogi 
twierdz tatejszych, jak Kaisu i Baj aż id, zostały 
znacznie pomnożone.

Armia turecka w Anatolji liczy obecnie 
75.000 ludzi. Armia ta posiada IsO dział arty
lerji polnej, artylerja twierdz składa się z 260 
dział ciężkiego kalibru, natomiast liczną jest 
bardzo artylerja górsua Turecki wiceadmirał 
Hobart pasza zwidzał niedawno wybrzeża od 
Trapezuntu do Batum, a skutek tego przegląda 
ta k i, iż zarządzono zapuszczenie torpedów w 
zatoce Batuta, tudzież usuawienie sześciu bate 
ryj przybrzeżnych na różnych punktach owej 
przestrzeni. Oficerowie armji regularnej pracują 
niezmordowanie, ażeby gwardja nar udowa prze
jęła się jau najprędzej ducnem wojskowym, co 
tembirdziej się opłaca, że cała ludność usposo 
bioną jest. ciągle bardzo wojowniczo i wszyscy 
pałają żądzą spotkania się jak najrychlejszego z 
Muskałem w boju. Wychodzący tu dziennik de
partamentowy turecki E n r a r i - O h a r k i e  
(Światło Wschodu) stara się ciągle utrzymywać 
ducha wojowniczego przez artykuły pełne en
tuzjazmu

W  jeduyrr z ostatnich numerów, dziennik 
ten przyrzeka, iż imiona tych wszystkich, któ 
rzy dobrowolnie wejdą w szeregi obrońców oj 
cz/zny, ogłosi z ł o t e m i  l i t e r a m i .  Zapał 
wojenny objaw ałby się jeszcze jaskrawiej, gdyby 
nie ciągle żądania świeżych podatków. Guber
nator, co prawda, Izmaił pasza, umie bardzo 
zręcznie pobudzać ludność tutejszą do ofiarności. 
Kiedy niedawno temu ministerstwo wojny za 
rządziło w drodze telegraficznej zaknpno koni 
w tych stronach, łzawił pasza pospieszył z od
powiedzią również telegrafijzną do Swmbulu, że 
mieszkańcy wilajetu nie chcą przyjąć pieniędzy, 
ale z poczucia patrjotyzmu oddają rządowi 
wszystkie swoje konie, oakoż w iś o će ^brał 
Izmaił pasza potrzebną ilość koni, nie wydawszy 
ani grosza. Mianowanie Muktara paszy, byłego 
wodza przeciw Czarnogórze, naczelny m komen
dantom w Erzerum, sprawiło bardzo dobre wra
żenie w wojsku.

A n g l ja .  Do d r u g i e j  kmegi błękitnej wy
dano dodcktćk u&atęyuy :

Hr. Demy ćL, sir H.. Elliota, (depesza w  
legraficzna).

Ministerstwo spraw zagranicznych <1. 29. 
sierpnia 1876 r.

Uważam za rzecz słuszną z-wróiió pańską 
uwagę, że przez wypadki w Bułgarji odniesione 
tu wrażenie pozbawiło Turcję sympatji. Uczucie 
co jest powszechne i tak silne, że a»wet na wy
padek, gdyby Rossja miała wypowiedzieć wojnę 
Porcie, to rząd jej królewskiej mości uważałby 
za rzecz niemożliwą w praktyce, wmieszanie się 
w tę sprawę. Wypadek pidobny postawiłby 
Anglję w położeniu bardzo niemiłem. D l a t e 
g o  p o k ó j  p o t r z e b n y  j e s t  n i e o d z o 
wn i e .  Bądź pan dyskretnym ilekroć zabierać 
będziesz słowo, pojmiesz pan jednak jak ważną 
jest rzeczą, ażeby ministrowie tureccy pojęli do
brze sytuację i że nada wszystko idzie o jak 
najgorliwsze zalecanie Porcie stanowiska poje
dnawczego.

cą 15 zł. lub 5 z ł., są wobec Tow. równe. Pre
zesi okręgowi są w tym względzie umocowani, 
nawet namawiać odpowiednie osobistości do przy
stąpienia “

Otóż z tego wynika, że n. p pisma, jak 
„Rolnik", „Przewodnik" otrzymuje tak samo 6cio 
jak 15to reńskowy człoiek T..kie jednak poró- 
wnauie pp, członkom l5to reńskowym nie przy
padło io  smaku, i_ jeden po drugiui zaczęli rej- 
terować do szeregów pięcioreńskowych. -  A  je
żeli się dalei rozpatrzymy w rachunkach kaoo- 
wych Towarzystwa, t i  spotykamy się * stosun
ku do dochodów Tow«rz. z olbrzym ieli cyframi 
zaległych wkładek, sięgających 'aż do 1874 r. 
wstecz. — Zaległości takie liczą się na tysiące 
w s z e l k i e  u r g e n s y  ai e  s k u t k u j ą ,  są g ro 
c h e m r z u c o n y m  o ś c i a n ę  — Liczny zastęp 
domaga się nawet z naciskiem u m o r z e n i a  
tyck należy tości- —  -A- że to już nie po raz 
pierwszy, przeto zachodzi słuszna obawa, że byt 
Tow jest mocno zagrożony, i g IOzi zupełnym 
rozkładem,

P W ł o d z i m i e r z  G n i e w o s z  popiera w 
krótkich ale gorących słowaeh wniosek p- Tre
lińskiego.

Przy glosowaniu uchwalono przyjąć en bloc 
przedłożony projekt zmiaiy statutów wraz z po 
prawną sekretarza p- T r e l i ń s k i e g o .  Godz. 
2ga po południu wszyscy się zrywają z krzeseł 
do wyjścia.

P P r z e  w o dn i c z ą t y  dzwoni i wzywa do 
porządku „na c h w i l e c z k ę "  tylko, aby wytuu- 
cLaó sprawozdania p. ai- B i e l i ń s k i e g o  o spół
kach maszynowych, na który to cel uzyskano od 
ministerstwa suowencję 800 z ł . , a które uehwa 
lił Komitet podzielić na cztei y równe części, i 
przyznał oddziałom: Jarosławskiemu, Rohatyń- 
suiema, Bobreckiemu i Samborskiemu po 200 z ł, 
przyozem sprawozdawca wyjaśnia, że przysłany 
będzie członkom Tow- egzemplarz statutu wzo
rowego.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 23,4.
Z  poufnego posiedzenia wieczornego, które 

się odbyło w sobotę, rozeszła^ się bezzwłocznie 
wieść o niefortunnej wyprawie po złote runo 
księdza Stojalowskiego, znanego agitatora jezuic
kiego, który na to poufne posiedzenie wśliznął 
się jako gość. .

Ksiądz Stójałowshi uczynił wniosek, aby 
Tow. poparło zaprowadzenie kółek włuściańskich 
niby na wzór jak się praktykują w Pozaańskiem. 
Zanim ks. Stojatowski zdołał 1 ozwinąć swoje 
teorje. przerwał mu Mieczysław Darowski znany 
nietylko we Lwowie ale w całym kraju jako 
niestrudzony pracownik i patrjota, ale i jako 
prawowierny katolik. Powstał gwar — ks. Sto- 
jałowski miał i kilku zwolenników, z którycn 
jeden wołał, aby uszanowano suknię kapłańską.

Na to odpowiedział zacny starzec: „ J e ż e l i  
w n aj p i ę k n i  ej  s z e m n a c z y n i u  m i e ś c i  s i ę  
r z e c z  n i e p r z y j e m n a  i n i e  w o n i e j ą c a  
n a c z y n i e  s i ę  w y w r a c a ,  t ł a e z e ,  a b y  n i e  
s z e r z y ć  z a r a z y " .

Po tem dobitnem orzeczeniu, powstała ogro
mna wrzawa, w skutek czego p. przewodniczący, 
chcąc ks. Stojalowskiego salwować od nicmi*ych 
nas ępstw, zmuszony był zamknąć posiedzenie. 
Obecni podziwiali zręczność i szybkość, jakiej 
dał duwudy ks. Stojałowski, wynosząc się z sali

nim. j?.rzy każ
|ścić, aby zaraza jezuicka, 
w skutek nadużycia ambony 
rzyła się jeszcze swobodnie 
telskich.

t « y c l i  odbyło* 2gie posiedzenie d. 25. lutego r. b. roBByjsLim. Prócz eeutrz* odwidzili wczoraj księcia 
Przewodniczący Stefan hr. Zamojski. Po odczytaniu O. arcy_s Wilńelm, moskiewski ambasador Nowikow, 
i przyjęciu protokołu z i** ^uprzedniego odczytał jenerał adju anei cerarzt bar. Mendel i Beck, książę
prezes rezygnacje p. W hołd* Wolmiskiego z godno
ści wiceprezesa, pjezein ńa wniosek komisji weryfi
kacyjnej zatwierdziła *ada wybór 3 delegatów, a mia
nowicie pp. Biechońskiogo, Mroczkowskie co i Dygnl- 
skiego. Następnie na wnioski komisji petycyjnej

Egon Thum-Tayis , ks. Waza. —  Cesarz odwidził 
wczoraj po południu w towarzystwie następcy tronu 
Rudolfa księciu Gustawa W3zę

Przybył tu wczoraj z Pztereburga książę Szczer
bato w. Arcyksiąże Lniwik -Wiktor wyjechali dc Salz-

udzielila rala datek w kwocie 100 złr. wdowie Ma- iburga.—  Przybyli tu członkowie włoskiej c.pe- 
iji. Michniewskiej, odmówiła zaś Łopuszańskiemu iry pp. Arditi i Nicolini z Petersburga i signora A-

dbluia Patti z Paryża, zkąd nadszedł dzisiaj te -

która grasuje juz 
i konfesjonału, sze' 

z tryban obywa-

G a l M  Towarzystwo g o s i M

ig o  do zmiany

{hde.nu.stb 'walne zgromadzenie Towarzystwa 
goapu larsk^-golLyjakiego, dnia 25. tuteao popołu
dniu). (Ciąg dalszy.)

Poprawka p. G r e l i ń s k i e  
statutów brzmi dosłownie:

„K to złoży na cele funduszu zapasowego 
T i warz. kapitał, kfóiego odsetki zrównają się 
wkładce rocznej przez tegoż członka opłacanej 
wchodzi w poczet założycieli Towarzystwa.**

P. Treliński jako sekretarz T ow ., a W'QC tem 
samem wtajemniczony we wszystkie sprawy me 
dziw, że me patrzy na przyszłość To r. przez 
różowe okulary. —  Z  jego całej mowy uwyda
tniało się doświadczeniem nabyte przekonanie, 
tej prawdy nie uznał za stosowne osłaniać, że 
Towarz. stoi na glinianych HOgch które przy 
pierwszej lepszej sposobności mo„ą yo stłuczo
ne a t - samem byt Po w. ranie. — Gorącem 
i serdecznem siuwem apelował on „do p o l s k i e j  
o f i a r n o ś c i * ,  do poczucia obowiązku obywatel- 
skiego, nareszcie do zasady własnej obrony.

bam, chociaż niezamożny, chce dać pierwszy 
przykład, i złoży papier wartościowy na ten cel.

Becz gdzie tylko idzie o jakiś wk?ad lub 
datek pieniężny, z dziwną energią i werwą roz 
gorączkowuje się zaraz opozycja.

Możnaby wreszcie taką oszczędność ła . 
twiej pojąć, uwzględniają! ogólną obecnie biedę, 
gdyby w inny sposób prawda na wNrzeh nie 
wypływała, którą p. wiceprezes Tow. p D. A b ra - 
h a m o w i c z  widzi się spowodowany wyjawić ptt" 
blieznie. Rzecz sama zresztą nie nowa. i moż*a 
ją śmiało do naszych chorób galicyjskich 
czyó. Nic łatwiejszego, jak zawiązać jakie '■  
warzystwo —  na licznych członkach prawię n1' 
gdy nie zby wa, ale wypełniane przyjętych } 
niecznych obowiązków, to rzecz zupełnie iQna- 
posłuchajmy p. Abrahamom icza:

„W kładka roczna dla członków TóW- ,wy 
nosi od założenia tegoż 15 2ł. T ow a ry  
mając jednak słuszaie na względzie, ,ozem 
większa liczba członków, tem. prędzej wyjs0 m0' 
gą z łona jego błogie skutki dla rolnictwa, po 
at»aowiło zrobić wyjątek z reguły i obniżyć ro
czną wkładkę na 5 zł- dla mnie, zamożnych, a 
mogących przynieść korzyść przuz współudział 
w pracach Tow. Zresztą jest rzec I słuszną j 
p&tiralną, te prąwą tak tych człoakówi 60 Płą*

Kronika.
Iadów d. 2. marca.

B a d a  m  L w o w a  wczorajcze swe posie* 
dzenie poświeciła wyborom na prezydenta i wicepr®* 
zydenta miasta. Pierwszym został wybranj P* *̂ 
j  n a ń  a k i Aleksander 82 głosami na o4 obeoBy™ 
.adnych- drugim p. r dr. pr. M a d e j s k i 
67 n& 94 głosujących. Po ogłoszeniu rezult»tu wy- 
bortw przez p. r. W i e c a y ń s k i e g o ,  kt6ry prz® 
wodniczył tym razem Radzie z tytułu wi«w  c ,e?o, 
jako wiekiem najstarszy, wstąpił na tryb®®® P Ja 
■ i ń * k i i miał krótką przemów^ treś  ̂ htorej była, 
że chouiaż nie miał zamiaru ubiega  ̂ 0 Prezyden • 
tnre, wuzakze będąc wybranym zaK j't®eważną wię
kszością głusów, czuje się w 0b<>wił“ n byó posłu
sznym Radzie, wybór przyjmuje *a zaufa
nie’ . przyrzeka pratuWać ze ^  4  <«ł swoich 
dla dobra miasta. Mowa p Pr®z  ̂ Jasińakiego 
przyjętą kyła oklaskami peł**001 zaPałn, jak również 
przemówienie dr. Midejski*’*"0’ 0fy także przyjął 
wybór.

(z) M iiauow A w f1*' prezes najwyż
szego trybunału kasacyj03*’ . a(*ał opróżnioną przy 
tym trybunale posadę a j ,.a 8ektecarza rady drowi. 
Zygmuntowi GebhardęW , JOflktowi sądowemu sądu 
krajowego w .

(si . R i b U 0 ^ . 8(sj „ B ib lJ ®  , ^ s to ry cw ity g ta H LU i młafll
don,

r o -
o której we właściwem 

1 oojzc*-- , . ^osimy, Łaezei* Już wyebo 
dziś. Pierw &  r \ ,eszJtów znajdują się w księ 
garni Richtei® J  Pl9r;a Marjackim; zawierają one 
prawie cafe ^  Prześlicznej powieści „Pojata 

P pier piękny a cena zeszytu tylk0 
1 e-a e> f0 t0 wydawnictwo możemy

sumienni® P .^  .^ystkim  naszym czytelnikom.
j^ss c e i e  ,|0 b i.oC * y a i ie  odtjdą sie w sali 

■ratuszowi w "Jto bież. mies. trzy odczyty z dtie- 
uziny 0 t Pleknych, które zajmą niezawodnie *  
wyso*iV „°H  U c*ekawość 1 ubhczności. Unia 6 -f® ’ 

.B o < l ł k UWs k i  redzie m0Wił 0 m«lar
d“ la.12. bm. P. ®fct0 (P f*
Wy^iału krąi; r“ ź ^ r atwie", f a 19

m # n »6 w  P o ll*dziś“ iejscu obizerm®.

tsparcia na wychowanie dziecka. Dalej referował 
p. Dobrzański imieniem komisji administracyjnej pre
liminarz na r. 1877. Rada nadzorcza na wnioski do
tyczące uchwala: Na ogólne potrzeby towarzystwa
150J zir., koszta zarządu 4.470 złr,, zapomogi dla 
nieudolnych do pracy, wdów i sierói 5.250 złr. Su
ma spodziewanego wydatku 10.870 złr., zaś według 
szczegółów preliminarza spodziewa się towarzystwo 
dochodu 24.260 złr. Ealei uchwaliła rada wezwań 
powiaty do gorliwego pozyskiwania członków wspie 
rających. Nad wnioskiem knpna kamienicy przeszła 
do porządku dziennego, również odmówiła rada proś 
bie Kazimierźa Szatkowskiego o przyjęcie go do to
warzystwa z prawem od 1. stycznia 1868 r. Po n- 
kończeniu sprawuziank komisji administracyjnej za
rządził prezes wybór prezydjum na lat 3, Wszystkie 
głosy otrzymali: na prezesa: Stefan hr. Zamojski, 
na wiceprezesów: pp. dr. Karo] Mikuliński i Henryk 
Strzelicki, do wydziatu centralnego wybrano pp. Tad. 
Romanowicza, dr Dom. Ggbarzewstiego, Knysz- 
Koppla, Ant. Żabickiego i Jul. Zdanowsl iego. Przy 
końca posiedzenia wybrano jeszcze Komisję rachun
kową na rok 1878, w skład której weszli pp : Bo- 
dyński, Dobrzański, Ławrowski, E ilisui i 3olecki.

W a lu e  z g r o m m lz e n ie  Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy rękodzielników mieszczan: lwow
skich odbędzie się w niedzielę dnia 4. marca 1877 
o godzinie 3. z południa w wielkiej Bali ratuszowej, 
ua które dyrekcja szanownych członków do najlicz
niejszego zebrania się uprrejuue zaprasza Na po
rządku dziennym: 1. Sprawozdanie ze Btann i obro
tu funduszów stowarzyszenia. 2. W lioski wydziału, 
dotyczące zmiany niektórych punktów w statucie. 3 
Wybór dyrekcji i wyaziala

(1) l> o  Ż u r a w n n  przeniósł się ze Lwowa 
jeden z najzdolniejszych lekarzy tutejszych, dr. R t- 
d a i c k i, zamierzając osiedlić się tam stale, ze wzglę
du na własne zdrowie, jako też w zamiarze otwo- 
rzeni» zakładu hydropatycznego. Znakomite zdolno
ści, olbrzymia nauka, uprzejmość w obejściu i tro
skliwa wyrozumiałość przy chorym, oto przymioty 
tego zacnego męża. Dla tego też pozostawia on u 
nas wdz ».uą parnię̂  po 3obie, i szczery lal że nas 
opuścił. Natomiast szczerze winszujemy ż  irawnu te
go nowego nabytku w Ooubie dra Rudnickiego, zwła
szcza że okolica ta jdds.wna już pozbawioną była 
umiejętnej pomocy lekarskiej

(z) ^  s z p i t a lu  o b ł ą k a n y c h  w żółkwi 
zbiegi onegdaj rano Guotaw Nieśmiałowski, inżynier, 
mający lat 33, Ubrany był w ciemnogranatowy sur
dut i czapkę balansową. Na twarzy ma ślady ospy.

(z) t f r a d z i e ż .  Złodzieja, który już kilka
krotnie okradł trafikę w sieni restauracji p. Stait- 
miillera, przycnwycił wczoraj o godz. 6. rano stróż 
tej kamienicy. Jest nim parobek z cukierni p. Wa
rzechy. Gdy stróż naaszedł, przyczaił się złodziej 
w kącie mąjąc w rękę siekierę, którą odważał okno 
od trafiki.

(f) O g ie ń  k o m i n o w y .  Wczoraj dnia 1. 
ó, m. o godzinie 9 j4 wieczorem wybuchł ogień w ko- 
prżPłumiony
żadnej szLody. Ogień powstał skutkiem nagromaazo- 
nej sai/J w kominie. Prze .iw winnemu wdrożono
śledntwo kaiue.

k  O iilb a  t e a t r a ln a .  W  teatrze hr Skarbka 
dsisiąj 2. mar-a „Rewolwer." komedja w 5 jurach 
hr. Al. Fredry i „Kawaler marcowy," komedja w 1 
akcie Clizińskiegą,

Jutro 3. marca „Aida" opora w 4 aktach Ver- 
diego.

S ta n  p o w i e t r z a .
"iatr. Śnieg prnszy

treści: „Mrnrkiz i marhiza de

Dziś 2go — 9° B.

O o r l i c e  28. lntego. OJ tyguduia urzęduje tn 
komisja sądowa z Sącza, Zosłana na śledztwo w _p« j 
wie nadnżyć popełnianych przoz djumistów sądach'5'1 
! pi&arzy poką*nycii. ‘

L e ż a j s k  1. marca. Na korzyść ockot.
ogniowej odbędzie się 11. b. m. w u„ teatr
amatoiski. Gzcigodny ks. kauonikJ^ 6 . ,ra ®̂ a' 
rował w tym celu z prawdziwo^ * “  łmo°c,4 sali w 
gmachn probostwa łaciuodeg^

Ż ó ł k i e w  1. marca .. *„• ■ 0 <“
w Żółkwi w p o łą c z e ń ^ /^

zkr l  radszodł
legram następującej 
Caax stawili się wczoraj u prezydenta trybunału Se 
kwany, celem przepf-anej próby zgody i porozumie
nia się. Nie przyszto jednak do zgody. Prezydent 
wydal następnie orzeczenie, uprawniające markiz  ̂ de 
Caux de podania piośby o rozwód i zezwalające jej 
dalej zamieszsac prowizorycznie u jej aio»trj i pod
czas trwania pre cesu występować w Paryżu, Wiedniu, 
Londynie i innych miastach, gdzie jest zaanga
żowaną.

W tych Aauch ustawione zostały zegary w trzecu 
odległych od Biebie dzielaicach Wiednia i w ruch pu
szczone. Problemat urządzenia ta^id zegarów, ażeby 
niezależne od odległości zawsze zgodne były z jednej 
strony pomiędzy sobą, a z drugiej z czasem astrono
micznym , rozwiązać msją właśnie pneumatyczne ze
gary z wielką ścisłością.,

W dzisiejczcm ciągnieniu losów pożyczki lote
ryjnej z r. 1864, główna wygrana padła na seiję 
1020 nr. 45; dalej 20,000 zh na ser. 1214 nr 
40; 15.000 złr. na ser. 1214 nr. 2 ; 13.000 złr. na 
355 nr. 12; inue »erje wylosowane, są: 480, 740, 
909, 1065, 1194, 2044,. 2198, 2697, 2727, 3631 
i 3920.

P & r y i  27 lutego. ( Dr o b i az g i  parysk ie .) 
Pani Adelina Patti bawi obecnie w Paryżu i proce- 
BJje się ze swoim mężem, markizem de Oanx Prze
czytawszy w dziennikach paryskich, co jej zarzucają, 
postanowiła zneutralizować wrażenie skandalu i w 
tym celu umieściła w yidmie Figaro liBt dość ob
szerny, w którym znajduje się taki ustęp: „W  Pe
tersburgu miHBzkaLair z moim mężem, markizem de 
Caux, w hotelu DcjnontL. Tam widzieli mnie wszy- 
bcj, tam bawiłam aż do chwili odjazdu, a nawet w 
ostatnim momencie grono zaonjoh przyjaciół odpro
wadziło mnie do powozn, którym udałam się na ko
lej, aby odjechać do Paryża. W drodze 1 awarzyezyli 
mi: moja p^nna służąca, p. Pi«dchi, mój ajent tea
tralny i moi dwaj Błudzy." Listem niniejszym, pani 
Patd chce widocznie zbić pogłoskę, jakoby Peters
burg opuściła wespół z Niccolinim O pięknym teno 
rzyście uie wspomina tei ani jednen słowem. Wynii 
procesu z markizem de Caux dotąJ niewiadomy.

Wiele wrzawy robiła tu przez dłnższy czat 
spra va znanego kompozytora Offenbacha. Maestro 
wracając z Ameryki po wystawie filadelfijskiej, wy 
raził się tak ubliżająco o republice we Prancji, it 
na okręcie wszyscy tem byli oburzeni. Mięazy oso 
bami, które słyszały uwagi Offenbacha, znajdował 
się także senator Arbel Po powrocie do Paryż? 
wszczęła się pblemika dzienniki 1—* któ: a zakoń
czyła się w sposób uastępqj4T: Offenbach zapropo
nował pant Arbel, aby stanął z nim do pojedynku, 
jaaiego dotąd jeszcze me było. „Jeżeli, mówi mas- 
stro, udowodnisz mi pan przer świadków, że powie
działem cokolwiek przeciw Francji, w takim razie 
zapłacę 25.000 franków na rzecz robotnikó w lugduń- 
skich; jeżeli zaś nie potrafis, nu tego udowoiuić, 
to pan capUeisz i>we 2-R Rzecz naD ur a że
p. ^jcb«n-“ ro przystał na ę , ponieważ

| m ó w i ł  nic yczef rłancji, lecz przeciw 
republice, jeden z dziennu J  paryskich ttk się wy- 
raża « tej sprawie: „Cokćiwiek mówił p. Offenbach 
w każdym razie mowa jegu nie wyroądzi nam tyle 
a-ikody, ile nam jej wyrządziła jego kaukarowc-prr 
aka muzyka.*

jjsis odbędzie się w Operze wielki bal na rzeci 
robotników lugduńsUcn, poff protektoratem marszaż- 
kowąj Ma"-Mahoń, D.. wczoraj wieczór było ju* sprze
danych biletów *a loO.OOO ńankow.

Burasa • atóra dnia 12. Zm. nawidziła cały 
kraj, poo^nńa znaczne tzLjdy w budynkach, lasach 

^ * ynr°Żnych- ^  łfaboraji Lubelskiej po- 
zb a *^  życia 20 osób„ ń  <«Łdy Lchanie, jak ni »

Powracała tegoa duu wieczorem od swe* córki rn /i ’ 
szła wiekiem włościanka Rozalja Daszukowa Towt 
3 E 2  małolettti cbt°Vec, powożąc. UjechawuT 

1 ko“ e.Btanęły i w żadną s t ^
nę posrąpR nie chcMy. Zziębnięte Daszukowa^y.
ni Ldldh’ dla sPr^a^enit, ludzina ratunek. Chłopiec pozo»tai w osadzie, a Katarzy
na Stromkowska pospiesnyia na pomoc swej matce. 
Nazajutrz znaleziono obie kobiety martwe w pobliżu

“| jjfw ™ SSłJT “ 00 kUi“reJ-ł . no,„  ̂ . Batrame. Ama- P nastennie nnónioiA __

amatorskie I 
ogniową I

nek
mai 
stwie
czł011'       ..
b#»- _a c i a r j  e w i ° *  ” ° arcaitekturz0 , , .

**k|* a k i, Na ele*e“ tarz dla d z i ^ uP } ei 
»» Szląsfea od z Ipoly^ak na \ytgrzeck  ̂ ffld.
jlazem gld< 55.44*

T r z e c i  u r i e ^ e k  To-
warzygtwa jjarmosji' P®d. kierowni ^ T ^ t o r a  
Łudwika Marka % uprzejmym współnń*1® ^  Pani M .

P̂ hny K. Dz-» ra_i ^®ajer i P* ?  f^^skiego, 
odbędjj0 . njed*1Ł- * 4g0 0 goi* 7 ^^zorem w
8ali ^tuszowej. pr° H  1) Daet Z ^inuthe na 
2 fortepiany, ’ odegrają P, ’ “ f  T z* 1 pan
Łlarbk, 2) W»e 1 1 liebe" Pleśń L. Marka, oc 
ńPiewa p. Zakr«eW! 1’ 3) a) Nok*urna T. Chopina; b)

; > t „ W t . ,  f m  P’auna \  D». 
4j Ar.a z jes000 7 P°hra, odśP^wa p3Qi m T. 5j 
^eklamaąja ^ ^ . ' " ^ e z n a  Wykoną pani
Zimajer 6) Szabert* p.
Wski 7) a) ^  . ̂ Ahuma11*’  ̂ ^ieśń Mendelao.
ha , odśpiSw* Pani m c .  B j # W dW  można w 
księgarni # ryA °WiCH i ~-utn'itA

scowej ogniowej-r  R d
torowie odeK.^ "M komedję w

• ^cb  f - j k r S f r , 0ens miejsc: miei-sae na kmmPie 1 z l ’ eSf,J 1 z ł , parter 50 ct„ 
galeri- 20 ct- . . .

Początek o g° 2 n,e 7. w teatrze straiy ognio- 
wej w Barakach*

r o z n * » * nteffo. W tych dniach przybędzie
p. C ieślam i ’ arty«t, --------------  ■

weżmi*

i to wi- 
niej i tak

tu óział' w i r  5F“ry ,?ar8zawskiej, tenor, ® ^ beuefisie p Sikorskiej.
marca. Czytamy w Czasie

r ĵ oJb{ ła sali towarzystwa strzeleckiego 
“ n 0(* zakłada ubogich chłopców wyznania

Wczo-

bawa Łakładn ubogich cliło
m0J b1rn ^ 1' P°łaczona z koncertem , teatrem arna- 
i-iuiirmano rozpoczęła „Spanier g Siandcuun*
rano h Wykjil“Ja rrz&i orkiestrę. Nartępnie ode- 

8 oardzo pięxnie 2gą rapsodję węgiersk^
skr» ^:Je' liUlta z „Telia" układu Reriuta na 
^-'ypce i fortepian; w końcu piękny gł08 b iryt 

Pieśń wiosenną" Gounoda j 
Rubinsteina. Na przedstawienie amatorskie

aowy odśpiewał „
' ą-‘

{ - 5 -  s .
lua ją zdjęten ze siebie odziopiem, a gdy 
dać rozgrzać ją nie mogło, położyli 8ię 
obie leżąc, zamarzły.
• (VJ  » * o c ^ s a e u ie .  Pewien bogaty nuejzcza- 

z Saint-C sms, człowiek zarówno praktyczny jak 
prozaiczny, poszedł raz z córką swoją do teatru n- 
przedstawienie „Pawła i Wirginji.- Rozczulające &ce- 
ny dramatu podziałały tak gwałtownie pa młodą dzie- 
..ozynę , że poczęła, płakać spazmatycznie, a głośne 
ckam - jej zwracały uwagę całej pumicanodci. Rzcez 
naturalna, że szanowny pap*, myślący wyłącznie o 
*y.ku dyrekcji z przedstawienia, skutkiem ua>w>ł„i„. 
nej sali, Aeiał córkę uspokoić, rzekł więc Ależ na 
miłego Boga, nie płacz, nie są oni tacy nieszczęśliwi, 
wszak zarobili za dzisiejszy wieciór ćo najmniej 11 
tysięcy franków.

Perską
“brali sobie człoi Ko wie stu warzy szenu r.Posazną .e 
dyuaczke J- kr- Piedry, komedyjkę jednodkti

O głoazw nłis n r z e c o w e  „Gaz. Lwon « 1 hm
Edy kt a powiatowy w Stryju luna* Fedora Żywite 
włObjiiamaa ńb D,a ua, ile chorym. Kuratorem dtp-
fan Tyncty)., Sąd krajowy w Kr* ko wienynaezkę' “ *• nredry, kom.'<iyj*n J0dnodbtow» I n ie  dó rejestru hâ 7u«‘ "iJQ,,cl " .poU:a wpiea-

^  b1® I konkursol^/^. “ ydłJ  >wte. -  ^typów 1-1(’jonalnycn, przedstawiającym różne |l‘ °“ i“ r80wej Ch .si-ta Frankla, kupćs
szego kraju. Pomimo tyoń trudności amato- L rai “y Z08'*ł dr- Tob-r- a zastęp, dr. Febuta. 1- Sąd
yWiąnali sje z swycL -ró1 bardzo dobrze. kowskiL^ p°ii6Ĉ , wp,lsaniJ firmj P̂ W[I Bat_
a role kobier i Rłażeja RatatvńskieffO i Sar T band u legnminam: w KraKowio.

7  nMe/tf 7 ja • ,1  JUW\ w® “ wow*a ogłas/a, iż firma: dom bant„wyGomojły ^yi m i świetnie, *> r̂. ytem oddaniem J komisowo-handlowj we Lwowie Ahksauder Mieczysław
akcentów Pr®winqj- nalnych. Publiczność Obsypią I Orłowski, w rejestrze haac owym wpisaną sostała. Sad
 „irich graianu„u oklaskami ui,,.... . | powiatowy w Żywcu uznał Franciszka Koifielniaka »wszystki°b 8rającyca rzęsistenń ohlaskaim. wyrażają  ̂
uznanie ^  za ^rę, jak za wyb6r ®z‘ “t i otyginalnej! 
Teatrem amat®rskiin kieroW^ r9żyser naszej sceny 
p. PodWy«zyński. około godx’ T e j rozpoczęły się 
tańce, fct ^Wały do r»na

(-esarż udał
do

1 marca. ( ^ r ®nika wi edeńska. )  
wczorąj 0 g0az- 9 z rana na polo- 

Wanievawar ? ‘ng w toite5zy,Tle księcia Nassau i 
kilku kV ~ er°w, i powrót 0 Soiz. 7 wieczorem.— 
O 8 yni czasie cesarZOW& Wyjechała do Godol- 
ł®. Tn/y8zyJi nii®4̂ 2 c®remoiyi bar. Nopcsa. 
księżna -̂ uiJa Auersp^rf * brabina Marja Fest.Atir.H-

Starego /ywca marnotrawcą Kuratorem Jędrzej Fijak” 
wojt. — Sąd krajowy we Lwowie nwiaamin Helenę hr*. 
Lzieduszyoką o wydanym przeć, w nią; nakazie zapłata 
sumy 400 zł. Kuratoram dr. Skwarczyńaki, c zastępstwom 
dr. Małego. — Konkurs .  Posada woźnego Dizv sądzio 
pjwiBroiw>n w Dąbrowy, z „oczną płacą 250 zi., dodat- 
kiem aLt/walnym 25 proc. i nmundurowaniei — L i
cyt ac j e .  Reffność pod 1. 149 w Skołoazowie .powiat 
Radymno; Gena wywołania 800 złr -  Eealność pod 1.

- UCDOW, feJ (powiat tsieuiawaj. Cena wywo.
ł e  T  ośc Pud.Lcr v hu hałówce (pc i 96L* wywołania 800 *fr. — Realność poi

/I  w Boiestrzycach (powiat Przemyśl) -  cena wy* 
wołania 800 zlr. — */, części sumy 3000 ciukatów ces.

Auersperg ^ brabina Marja Festetics-1 w 8t,a.nie,1 irtrnUn dóbr Łapanów z przyległościami Wy- 
słuszna"!I i n d *  » att* °* ę a a  tń W »r*J,Sitwłł f f i a .  Cesar* wozoraj księ^ p loira Oldenburg RealnośćCd "7wo^

“  P ^ - T . .  , u r t0 w kot.ia Yioure- 0 ^  br,  w „ Md„ *



zwrósoay do gospodarzy wiejskich, przeciw inteligencji 
v.'cL^da§cej w skład rady zawiadowrzej , że obeony na 
po. J  w  ' funkł jonarjuss ck. prokuratorjit p. Horody- 
ski, widział się zm-:zonyn_ urrędownie wezwać p Pełkę 
do zaniecLamt podburzań, w skutek czego p Pełka wśród 
lżenia sale opuścił. Po odejśoiu uchwal.ło zgromadzenie 
jednogłośnie, stosownie i o  wnicsku ks. Dylińsk ago, wy
toczyć p. Peice proces o obrazę czci Towarzystwa, pole
cając zarazem syndykowi Towarzystwa, p. Karolowi Ber- 
chardowi, by w imienia Towarzystwa wrdósł orkarienie 
i W tej sprawie Towarzystwo zastąpił, natomiast pozosta
wiono władzom rządowym z urzędu dochodzenie, o ile 
p. Pełka dzisiejszem h ren wystąpiehiem dopuścił się 
występku podburzania przeciw p.awr e cznanemu stowa
rzyszeniu. Zarazem zni«snno jednogłośnie uchwałę rady 
zawiadowczej, przyjmującej do wiadomości wystąpienie 
p. Pełki z Towarzystwu, a uchwalono równocześnie je 
dnogłośnie wykluczyć go z Towarzystwa z powodu, iż 
nie spłacając długu 40 zł. w Towarzyjiwie zac ;gniętego, 
dopuścił prieciw sobie do kroków sądowych.

Po załatwieniu w ten sposób nijspodz.ewanegc inter • 
mezzo z p. Pełką, wywiązała się zajmująca dyskusja nad 
wnioskiem rady zawiadowczej, aby walne zgromadzenie 
zatwierdziło jej uchwałę względem obesłania zjazdu d e 
legatów, ceiem zawiązania centralnego stowarzyszenia T o
warzystw zaliczkowych w tym kierunku powziętą, iż To
warzystwo zaliczkowe Szczerzeckie wysyła wprawdzie de
legata w :.ob ie  swego prezesa dr. Orzakiewicza na zjazd, 
duje mu jednak informacją nie zgodzenia się na założę' 
nie centralnego stowarzyszenia. P dr. Orzakiewiez jak 
się wyraził, z przekonania i po dokładne, rozwadze, pro
sił walne zgromadzenie imieniem rady rawiadowczej o 
zatwierdzenia -tuk powziętej uohwały. Syndyk Towarzy
stwa, p. K. B.. Bprzeciwił się zatwierdzeniu takiej uchwa
ły, ubliżającej, zdaniem je g o , godności Towarzystwa, 
które przecież nie może przed rozpoznaniem i przedy
skutowaniem myśli i zasad owej przyszłej centralnej in
stytucji, właśnie na zjeździe delegatów przedyskutować 
się mających, już dziś wręcz przeciw owej myśli działać, 
i delegato. i swemu w tym duchu dawać informację. Po 
obszernych wywodach pr-ez p. Orzakiewicza przeciw, a 
przez p. K. B. za pożytecznością takiej instytucji, uchwa
liło zgromadzenie jednogłośnie, przychylając sięuo t r iu  
aku swego syndyka, zatwie. dzić wybór dr. Orz*kie~icza 
na delegata, jednak nie zatwierdzić danej m , przez radę 
tawiadowczą informacji do występywania przeciw zawią
zania iustytucji centralnej ale pozostawić delegatowi wol
ną rękę stawiania na zjeździć wniosków, jakie po bliż- 
szem zap.znaniu _ię z myślą wuioskodawców za pożyte
czne uzna, a tylko ostateczne orzeknłęcie o przystąpie
niu Towarzystwa Szczerzeckiegc do centralnego stowa
rzyszenia uczynić zawisłem od osobno k t tema zwoiac 
się mającego walnego zgromadzenia członku w.

W  końca wylosow no, stoscwn.e do statatu, 3 człon
ków rady zawiadowczej do wystąpienia. Loa padł na pre. 
zesa dr. Orzakiewicza, ks. Gilitowicza i p. Horodyskiego. 
Zgromadzenie wybrałc ponownie tych samych członkami 
rady zawiadowczej, a p. dr. Orzakiewicza ponownie pre- 
zuBem. Na tern posiedzenie zakończono.

wet rozpocząć chlano. Trzeciemu powołaiJu ko- 
zaKow aoiiókieh nakazano pogotowie ''wojenne 
ces i to Łznafą, że Moskwa gotuje sir do wiol- 
Liej wnjay.

Tetfcyr .̂my „Dziennika PoLsUgo,”
B u d u p e s z t  2 mirca. (BE) Stron

nictwo liberalne na wczorajszej konferencji 
przyjęło do przychylnej wiadomości wyja
śnienie Tiszy co do poruszonych na posie
dzenia środowem zarządzeń policyjnych. Na 
wypadek, gdyby wniesiona była interpela
cja z tego powodu, lub dla czego ministro
wie po nowej nominacji me złozyli manda
tów poselskich, postanowiono interpelację 
tę odesłać do komisji mendacWej.

Po lit będzie w sobotę interpelował 
rząd o kwestji wschodniej i o stanowisku 
Austro-Wegier wobec Moskwy.

B u k a r e s z t  2 marca. (BK) ‘Rz5d 
przedłożył Izbom projekt nowego opodatko
wanie i oświadczył, że z przyjęcia jego roni 
rwestję gabinetową.

B e l g r a d  1. marca (p r ) Zamknięcie 
Skupczyny nastąpiło dlatego tak ‘ prędgo, 
pon.ewai partja konserwatywna przygoto
wywała wniosek, postawienia gabinetu Risti- 
cza w stan oskarżenia. Obawiają Się to 
zaburzeń wewnętrznych, fcjknpczyna zgo
dziła się na zawarcie pokoju pod groźbą 
Turcji: albo bezwłoczny pokój — albo roz
poczęcie kroków nieprzyjacielskich. Rozej- 
mu przedłużyć Turcja nie chciała.

B e r l i n  1. marca (pr.) Po zawarciu 
pokoju ze Serbją, mocarstwa dadzą teraz 
odpowiedź na notę Oorczakowa, i ponie
waż sytuacja, się zmieniła, zaproponują po
nowne zwołanie konferencji.

Stambuł 1. marca. (BK.) Dzisiaj 
podpisane traktat pokojowy ze Serbją. Dele
gaci czarnogórscy przybywają wieczorem. 
Dnia dzisiejszego odbyły się tu wybory de
putowanych do parlamentu.

T n l e g r w i r  i b c ż s w e .  W i t  a  en  1. marer 
Okowita pr. 10.000 iiter-perceKt zlr. 32-00. B u d a p e s z t  
1 marca. Fsceiiica (75 cilogr.j 18 40 na w.osnf 00*00. 
B e r l i n  J marca. Pszenica na kwiecień-maj 226CO. 
żyto loco 16 •— . okowit? 53-70. S z c z e c i n  1. marca. 
Pszenica na kw.-m ij I J M ,  na i  iutenm . t ł  tu  0,000 
rzepak 300-— .

V l e d e A  d. 2. marca, iC gocz. 45 min 
Akcje kredytowe. . 1*9 76 Akoje kolei K*.1. L . 8 1 1 '-

.  Anglo-Ausu. . 7 1 — „ ,  Połi d r  —
,  Di oi_ bani. . —■ — „ Baum F. AUftr. —
,  Voreicsbaik . — 20-frankówka . . 9 89T,

Usposobieni £ —Ostatnie wiadomości.
Rozprawy w sejmie węgierskim nad tokiem 

rokować (.godowych, o których wzmiankowali
śmy wczoraj, ciągnęły się dalej dnia 28. z. m , 
i wywołały nawet pewne rozdrażnienia u publi 
czności. Już dnia poprzedniego kilkaset ludzi nie 
znalazło wstępu do natłoczonych galcryj. Naza 
jutrz zrana dowiedziała się policja, że skrajna 
Lwici przygotowuje wielki skandal. Mówiono, 
że tłum ludu ulicznego namierza napaść na po
wóz Tiszy, i zmewśżyó miairtite. Z  tego powodu 
w dwóch miejscach blisko gmacnu sejmowego 
ustawił naczelnik policji Thaisz po 20 policjan
tów konnych, a na galeijach podwoił straż. Na 
ulicy nie przyszło wprawdzie do żadnej awantu
ry, ale natomiast w Izoie. Ernest Simonyj do
wodził, że Tisza powiuiea był przyjąć ponowny 
mandat muisteijalny dopiero wtedy, g 'y b y  ko 
rona zezwoliła była na osobny bank wigierski, 
lub dopiero po zmianie gauinetu przedliiawbkie- 
go. Na tern skończyła się rozprawa. Wojciech 
Nemeth jednak ze skrajnej lewicy zapytał pre
zydenta izby, ozy wie co o skonsygnuwanin po
licji.

G ł h y c z y  oświadczył, że nie ma żadnej o 
tern wiadomości. Wtedy Nemeth podniesionym 
głosem zawołał: Jest to p o iła , impertynencja 
sprawka po lokajsku usposobionego łotra, który 
się nazywa naczelnikiem policji, i Ltćry ma 
czoło, z loży magnatów, dokąd nie należy, byó 
przytomnym dzisiejszym obradom! Brat mini
stra Ludwik Tura uśm iał się ; Nemeth Jerzy 
k lą ł na t o : Czego się pa. śmiejesz — niefor
tunny wycUowańcze perjodn Wachowskiego I —  
i zapowiedział interpelację.

Z  Jass donoszą dnia 25. Lm.: Mikołaj M i
kołajowie/ ma do 10. marca powrócić z Odessy 
do Kiszeniewa. fo r a  jest tak szkaradna, że o- 
pfcracje nie mogą się rozpoczynać, choćby je na-

Realność E K O S O M
kawale;, mogący złożyć kaucję, chlubne- 
mi swiadoc‘ wami zaopatrzony, może ka
żdej' chwili jako samoistny zarządca miej
sce u podpisanego znależ''. bliższe wia
domości listownie, poczta W olica

W ł a d y s ł a w  b r .  G o s t k o w s k i  
3647 3—3 w Tejsarowie.

z w o l n e j  r ę k i  d o
s p r z e d a n i a  w

ł  V 4 4 3 i O h l E ,  przj ulicy Gumniskiej, 
składająca się z domu o 4 pokojach, ku
chni, alkierza i sieni, z budynku o 2 
stajniach i wozowni i obszernego ogrodu. 
Bliższej wiadomości udzieli kiki o n i  
Z a u k  w T a r n o w i e ,  Zabłocie 1. 115.

Na podstawie uchwały repre
zentacji kr. st. m. Lwowa, roz
pisuje się niniejszem konkurs 
na posadę inżyniera m. urzędu 
budowniczego w IV. randze e- 
tatu służby miejskiej z płacą 
rocznych 1200 zł,, kwaterowem 
300 zł. j dodatkiem pięcioletnim 
po 100 zł. w. a.

Od kandydatów na powyższą 
posadę wymaga się ukończonych 
studjow technicznycn „ bądź na 
instytutach politechnicznych w 
państwie, bądź za granicą na 
równorzędnych instytutach pu
blicznych i odbytego z dobrym 
postępem przepisanego egzami
nu państwowego.

Podania zaopatrzone wyma- 
ganemi dowodami rówrież do
wodem dotychczasowego zatru
dnienia, należy wnieść we wła
ściwej -drodze do Prezydjum 
Magistratu w terminie do końca 
marca b. r.

Od Prezy&jum Magistratu 
król. stoł. miast*.

Lwów, 24. lutego 1877.

Guwernantka8  W *  ■Buku iłipot. gslio. 6% 
III L isty m h Iis  i t  100 i r
Galio ifakl. Ł-eu. włos. 6°/, 
Ogóln. rola. kred. taki. dli 
Gal. i Buk. P%los. w Ul. 

Tow. kred.miajS- 6°(,w 151. 
IV. Obngl za 100 złr.

IndewnieacjjLe galioyjsk.
J^yoald krźj 1873 a 6*/„ 
L-wj ■ żaata Krokowa 

,  > Staairtaw wa
¥ , h o sety

IłnŁt bolonderski . .
„ oeaaraki . .

80 Iraafcówka . .
Pół j  perji- rossyjski . 
Rubel roi«yj*ki Rrebmy .

papierowy 
100 maref Bi'«i«okióh . 
Srebro ca 100 cłr. . . .

Wiedeń, 28. lutego. 
6*/esjedn. dług psńst.bank.

Kent r ciocie za 100 pap 
,  Oblg. indem.Niź.Aostr. 
,  ,  » czeskie.
■ * ■ węgierskie
■ ■ .  galicyjskie
a ■ ■ bukowin**-
,  ,  ,  ńedmiogr.
feWCK.peż kol.600fr.180 zł

Usty ustawie
M , Banki aarou. U*ty 
4 pUiąyiikla

N a  s p r z e d a ż

pod 1. 74b, -= 4 lroga Wulecka 
3544 W ( L W O W I E ,  5 -1 0  
z murowanym dworkiem i oficynami pią- 
trowemi, zawierającemi 30 pokojow 10 
kuchni, prz;tem ogród owocowy j wa. 
rzywny, przeszło trzy morgi mierzący z 
uraużerją i obszbi^ą ludownią murowaną 
B I U i  i «  n l a d o m o w  a  a d w o k a .  
t a  T e o b a l d a  S e m i l s k l e g o .

Eopfen-Wurzel
(Fechser, Setzlinge)

empfijLlt zum nachsten Fruhjahrs-Anban 
aus den h e s t e i i  S a a z e r  S t a d t -  A  
H e z ir k .S -L .a g e u  der Gefertigte. Aus- 
kiintte iib«r fichandlung und Anbau wer- 
den bereitwilligst ertheilt und wird recht- 
zeitige Bestellung anempfohleu. Beste 
Referenzen iiber den Erfolg der bisher 
durch mich bezogenen Fechser stehen 
zur Seite. 3484 5 — 10

Heinrich Melzer,
A g e n t  r u r  Niaazer H o p f e n  
d  P e c h i e r  a h a n ,  Bóhmeo-
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Apteka pod „W ęgierską Koroną*
J . P I E P E 8 A

we Lwowi«, plac Bernardyński 1. 1. 
N a j ś w i e i s z y

OLEJ MIĘTUSOWY
(Tran rybi)

leczy shrofuły, rachitis, reumatyzm 
i gośrijc, chroniczne słabości skórne, 
nerwowe, piersiowe i płucna, zapa 

łonie ócz i suchoty.
Dostać można w butelkach po 

5 0  cat. w a"tece pod .W ęgierską 
K i,. mą* we Lwowie plac Bernar
dyński 1. 1.

Zamówienia na prowincję uskute
czni i Bię bezzwłocznie. 3528 10 — 0

i
w a U « h  W rs ie P ło n H ch ,

na sprzedaż w Starem Siole. 
Zgłosić s.ę do właścijiela U .  fS 

w miejscu. 3700 1—3

C z ło w ie k ,
32 lat liczący, obeznany z gospodarstwem 
rolnem, lasów jm , pszczelnictwem, oudo- 
wniccwem, goizelnictwem i kopalnią i a/ty 
'poeiadający świaiectwo sześcioletniego 
pobytu na jednem miejscu, może przyjąć 
obow-ązek w każdym cza.ie w Galicji lub 
za granicą, na tantjemę, lub przy innych 
warunkach. Luty frankowane przyjmuje 
pod adresem: A . H  w  B ó b r c c  poste 
restante. 36C0 2—2

P o  z n i z o n y c u  c e n a c h

H E R B A T A  Karawanów?
w oryginalnych paczkach 

x Moskwy firmy Popowych
dawrł. 3-20, 3 50, 4 ‘— , 4 , 0 ,

za funt złr. tgraz 3 nfi 3 ^  3 60) 4-
5 - ,  6 8— , 10 - ,
4.6®, 6-4C, 7 20, 3 —  poleea

A .  P O P Ł A W S K I
3695 Lwów, ul. Hetmańska 1. 6. 1—0

WILHELMA

Ziołowy /s u
■ nader skutecznych siół alp„jgfcich

■  dla płuc i „ piersi ■
Prt«piaf  '.^krskiego wyrobiony 

^•s^^jtW fećsn iejssyn : śród. irm pisy usta 
bitnia organów oddecLwWjCh, jako to. 
krtań1 i c eśycie oskrzelowym, esy takowe 
■ą przechodnie esy chroniczne, dalej przy 
kokluszu, chrypce i cierpieniach gardła.

W ielkie wydzielenie błony śluzowej, 
artani i płuc leczą się w , .dziwią, uy  
prędki sposób, i to ta i, łe  przy użyci n

Wilhelma ziołowego Allopu 
z gór śnieżnych

nigdy rozdęcie płuc nastąpić nie może.
Wilhelma Allop ziołowy z gór śn.e 

żnych porusi— błony ślnzowe łołądka 
p n „  to apetyt sprawia i dobre trawienie 
przyjętych po^aw ułatwia, pries co ogólne 
polepszenie epraw-a, i przez co cierpienia 
nerwowe, najczęściej powstałe pioez le - 
psntą mięssaainę krwi, ustępują.

Wilhelma ziołowy Allop z gór śnie 
żnych przeszedł od od roku 18Ó5 prsez 
cały świat wszystkie próby, ciego wiei*» 
ilość świadectw lekarskich potwierdza, 
gdy 1 skutek takewigo był nader pewny i 
radykalny. Odbyt takowego jest 1  ja r  sny, 
oo takie o s k u t e c s n o ś c i  tego środks
świadesy. 3335 9—l ł  ^

m  Ci ssanowni kupcy, którsy śyesą 
■obie presem iie od rokn 1854 wyrabianego 
prawdiiwego Allopu s g ir  śnieżnych na
być, niech zażądają wyraźnie

Wilhelma ziołowego Allopu 
z gór śnieżnych.

i rV

■it ' z. .-n=V  ' ^ ł i

Fałssersc 

\ tej marki 

l]ochronnej 

^podpadają 

karom 

prawnym I]

tylko 
♦tenemae

mój 
fabrykat 

jeżeli 
każda 

flaaaha 
je n  sao- 
pasrsjna. 
p«aaąticą
jc upit doiąeaa *ię do katcU j rattki

Zapieczętowani flaszka o ryg nalna ko
łataje 1 i ł .  3  > cł. i j«#t z»w*se do nabycia
w świeżym stanie n wyląrsnego fabrykanta

F r. W ilhelm a,
antek ysa  w Nennki*chen, Anstrja Niżaoo. 

t ,a opakowanie liesy się 20 ct.
Prawdziwy Wilhelma Allop Ziołowy 

gór śnieżnych jest także do nabycia u 
meich panów nabywców : 
we L W O W IE  Zygmunt Bucker, apt 

s Jakob Be’ser, apt.
„ Kai kat Krmyżanowski, apt
„ Jakób Piepes, apt
„ W . Marszałkiewicz.

w Bełzie Ad lf  Gros, apt. 
w Brodach H . 8. Kran sos, apt 
w B uski Ergenjusz Wysecsański, apt. 
w BnraatynU łan Klimka, apt. 
w Csemiowcach Jós Golic^owski, apt.

„ Ig. Schnirch.
w Drohobyceu L u ś . Dobrsynieckiego, apt. 
w Borodence 11. Aki aatowics, apt.
W an sławi a J. L . W isłocki, apt. 
w Krakowie Jósei Traucsyńskl, apt 
W Ma tast sra. Bkacl W ł. Żarzki, apt. 
w Mikołajowie a  p. Jós. Alekeiewicia apt 
w Radów ca ch Albert Decani, apt 
w Skaw ina Karoi Mayer, apt. 
w Stanisławowie Ferd. Stecher, apt. 
w *Hryjn Z. Drągowski, apt. 
w Tarnopolu Franc. Jamrogiewics, apt 
w Ulanowie J. 55 nńsk1, ap* 
w Zurawnie Jósef Tomassewski, apt.

Lekarskie świadectwo
c pana aptekarza

WILHELMA
antiartrityCiiej I automatycznej 

krew przeczyszczającej 
H E R B A C I E .

Dla dobra cierpiącej ludzkości czuję 
-Ig  spowodowanym wy Dorną krew prze
czyszczającą barbatę pana aptekarza W il
helma ze strony lekarskiej jak najmo 
cniej polecić.

Preperat ten pojedynczy w ewcim 
sposobie, jest jedrym > najskuteczniej 
szych sposubów leczniczych na wszystkie 
wewnętrzne cir, pienia i także zewnętrzne, 
które o j wynikiem z tych aoków.

Miałem sposobność wyż przytoczoną 
nerbatę tutaj w Ameryce, przy mojej roz
ległej praktyce bardzo często polecać 
i zna1»*łem, Łe takowa dę  sprawdza aa 
der skutecznie przy następujących eier 
pienia :h .

a) p r i j  e l e i p l t u l a c h  o r g u -  
n ó w  a d d e c l ie w y c k k  — przeważnie 
przy nieżycie oskrzeli, kiody wyrzucanie 
flegmy każdego ram  nader drażniącą 
i męczącą się staje, dalej przy dolegliwo
ściach astn.y, w ostatnio, wypadku sku
tek był świetny;

b) p r z y  c i e r p i e n i a c h  i o ł ą d *  
ta w , przy kurczu żołądkowym, katar-.e 
żołądkowym, przy bolu głowy z powodu 
zepsutego żołądka pochodzących f przy 
hypohondrji, wrzód ach żołądkowych, raku 
. dolegliwościach hyuterjczuych.

c) p r n y  n a b r z m i e n i u  w e n ,  
h e m o r w id i t e h  i przeważn-g w takim 
rizie, ieżeli zamknjec-;g dtolca jest powo
dem nabrzm iała i rozdarcia wen i z tego

"powstałego krwaw .enia,
d) p r z y  o r g a n i c z n y c h  u li ;*  

d a e h  s e r c a  w j c h  i  p r z y  b t ę d a c l i  
k i a p ,

e) p r z y  s y f i l i s  1 p r z y  S j f l l l -  
s i y c z n y c h  c i e r p i e n i a c h  s s w  1 
k i e g o  r o d z a j u ,  przeważnie takich, 
gdzie kuracja smarowania okazała się na
daremną, gdzie Judkalium nez skutku 
miesiącami był używany. Zatem przy za 
starzałej syfilis nader skuteczne.

Zatem została krew pr: eczyszczająca 
herbata pana aptekarza Wilhelma także 
dla Ameryki prawdziwym skarbem.

Dr. Med. A . G r o g e n  
niem. prakt. lekarz w New-York, 

Nr. 74, Serenth Street, 
były niem. lekarz sztabowy. 

---------------  3333 6 -  6 05

Przestrzega się przed fałszer
stwem i naśladownictwem.
Przy .ahupnie sechce szanowna puóli- 

cz>ość dobrze na markę ochronną i firmę 
uważać, która na każdym pakiecie na ze
wnętrznej stronie jest uwidocznioną.

Prawda wą W i l h e l m a  actianryty 
caną i  antireumatyceną krew przeczyszcza- 
iąsą herbatę otrzymać m oita tylko » pierw 
•aej międzynarodowej fabryki W i l h e l m a  
antianrytyeanej i intii 'Dmaiycanej herbaty 

Neunkirchen koło Wiednia, lnb też na 
składach w dziennikach ogłoszonych.

Pakiet podzielony na 8  porcyj, priyrzą 
lżonych według przepisów itkarzKich, wra.

objaśnieniem sposobu -Jywania w języ 
kach potocznych po 1 zł., osobno za stem- 
pal i upakowanie 10 ct.

Dla dogodności szanownej PnbKcznośc 
dostać można prawdiuwą W i l h e l m a  
antiartrytyesną ansireumatyczną krew prze- 
uyzsczającą herbatę.

we L W O W IE  u aptekarua Zygml Buckera. 
ve ,, „  .■ b Sbs Bsiscra.
we „  „  Takóba Piepesa.
we „  w  handlu p. Kr lyżanowskiego

W. M-rszalkiewicza

M A G JL % T »T

HSNRYEA IT&LLEKA
r o f f  u b t c y  M n l ł c J r ł e j  l .  O ,

poleca:
W—J w ię k a a r  w y b ó r  O I I Z I K Ó W

do ubierania sukien, puletotów i prin- 
cŁsek, wyroby z rogu, drzewa, ^zyld- 
ar jttu , perłowej macicy i jedwabne 
Tuzin od cnt. 10, 15 70, 30, 40, 60, 
70, złr. 1 do 3 złr 

Największy wybór GUZIKÓW libcryjnycl) 
gładkich i z koroną. Tuzin duże po złr 
J, 1’20, 1-50, 2 do 2 50. Małe połowę 

Las swe zleotuia z prowincji zała
twiam jak najdokładniej natychmiast od
wrotną pocztą. 3694 1—6

Nakładem księgami

F. H. Richtera
ve  LWOWIE,

w y s z ł o  l u b  w y c h o d z i :

„Zgubne zasady talmudyz- 
mu“ ,nena 50 ctt 

„Żydzi i Kahały", nowe 
wydanie, 1 i ł .

„Talmud i jego zasady“ 
(odpowiedź) 50 ct.

M o  g ł ó w n y m  s k ł  i . l g i e :
,Zawojowanie świata przez 

ż y d ó w 30 et 35973 0

Eaiz de Mćlisse des Carmes
Boyer na ulicy Turenne, 14,

w  I*  a  r  y  *  1 1 .

Woda a rośliny >wanej miodownikienr 
lirm eli- ki. ra, nagiodsoua medalem ns 
pOr.sse-.hnej w yst**ie w Londynie w rokn 
864. Srodi-k ten powsaechnie many i u 

iywany w Paryże przeciw • c h o l e r z e ,  
• .p o p l e k s j o m ,  B p a m l l i o w a n l u ,  
u  m d ilen J  n ,  m i g r e n o m ,  b o l e ś c i  

r z n i ę c i u  w  ż o ł ą d k u ,  n i e s t r a 
w n o ś c i  i t. d. 33161 7 —33

Skład główny we L w o w i e  w apteci 
P. MIKOL.4.SCHA, i w handln galan

teryjnym K A m iL a  STR ZYŻO W SK IEG O  
w O r e r n i o w c a c h  w aptece GOLI 
CHOW SRIEGO w K r a l o w i e  w apt* 
kach pp. T B A U C ZYN 8K IE G O  i B E D IK A .

Osoby wszystkich stanów ■
szczególniej pensjoniści, nauczyciele, urzędnicy w czynnej służbie wszelkich K  
branż, zarz„dc^, ouchnalterzy i o^oby bez posady, “ najdą trwały, przyjemny, —  
honorowy i korzystny z i r o u e t  p o b o c z n y ,  który przy pewnych zdoT 
n„ści„,;h może doprowadzić do g.ównogo zarobku rocznie” zł 1000—1500. 
Warunki: d jore  poi icenit lub muła kaucja. Upraszamy zgładzać się I:sto-
wi.ie pod znaniem K . C . 2 3 9 3  do Ekspedycji anonsów O .  F» U l t u b e  
<ac C o . ,  S ln g e r s ir H C b e  h , W i c u .  3 ,96 5—6 I

(Lanreat de l’Iostitnt de France).
ELIN IR  I PIG UŁKI D G K TO flć R A B U TE AU  wypróbowane zostały w szpi

talach parynbid przei profesorów Fakultetn Medycznego, którzy salecają je jako 
skuteczniejsze cd wsselti- b preparatów zalecanych.

Prrparata te z C/HLORKU Ż E L A Z A  leczą Biedaczkę, Wynęd*. niesie, Niedo
krwistość, regnlują Odpływy miesięczne, wzmacDinją Organizmy wyczerpane i 
osłabione, nie sprawiając Zatwarai śnią

Dostać możną w znaczniejszych apteki ch, 3310 9 - 0
Sprueaaz bnrtowna w P a -y it u P. C! iIN et Oe, uli. a Raciue, 14.

Realność
w P r z e m y ś l a n a c h ,  składająca się z 
lwu uom jw murowanych, budynków g o 
spodarczych, ogrodu owocowego i warzy
wnego, 3« morgów pola ornego, jest z 
wol. ■'j ręki w całości lub w części do 
s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość u właściciel tejże 
pod it. V  B .  3599 5 - 6

STAROSĆ
przez 3494 6— 12

D r. R e v e i l l e - P a r i s e
w polskim przekładzie

Dr. FMfflKA OlSZEWSMO
już wyszło z druku

i jest do nabyia we wszystkich księgarniach 
G ł ó w n y  H l r l a d

fKsispmPolstiej
Lwów, 12, ul, Kopernika.

C e n a  -3t z łr* .
Jest to znakomity przewodnik w ży

ciu dla ludzi zbliżających oię do wieku 
dojrzałego, podaje rady i wskazóy.ki 
we wszelkich okolicznościach życia, 
przy zachowaniu których można i życie 
przydłużyó i doczekać się późnej sta
rości w czestwem zdrowiu i sile. Dzieło 
nagrodzone pr^ez akademię nauk w 
Paryżu, jako najwyborniejszy poradnik 
w tym rodzaju. U nas pierwne to dzieło 
trmn wiekowi wyłącznie poświęcone.

A NT1 U W ARMIA 
i 1 * k ł a d  sta ru & sytn o ici

K. ŁUKASZEWICZA
- w e  X i w « i  w  I e ,

poleca:

Serwis stołowy z saskiej porcelany
Augusta 17,, składający się z 53 sztuk 
oraz porcelany: saskie, berlińskie, angiel- 
kie, wiedeńskie i wiele innych ciekawych 

starożytności, między któremi znajduje się 
Czakan (toporek) bronzowy. 3661 3 —3

w Bielsku u G. Zaoystrssna apt. 
w Bełzie u p. ‘ Aolfa Gross, aptekarza.

a, apt

w Białej u p. Józefa Knauz, 
w Bóbccs u p. A  Mibdleckiege, a^tel 
w Bołszowcacb u p. Albina Wążowici 
w Brodach u p. u H. Frar-os.

Brzeżaabv.b n j B. Fadenheebta. 
w Bursztynie u p. J. Nep. Klinke, apt 

Uzwniow ach u Ig Schnirch.
s i  Jó . Golicbowskiego, ap<

Doi romilu u Art. Grotowskiego, apt. 
w Drcbobyczn u L . Dobrzynieclrigo, apt.

lareilnwin u p. J. L . Wisłockiego, apt 
w JohannkstLal u p Piotra Hoffmanna.
»  K ai .ono* Strumiłowej u p. Zawałkiewi 

cza, aptekarza. 
w Kołomyi u p. Maksa Bolchoner. 
w Kozowej n p. Ka j a  Clialbai ij., apt. 
w Krakowie n p. Jóa. Traucxyżi*aie?o, apt 
w Mikołajowie n p. Jóa. Aleksiewicza, apt 
w Monaaterzyskach u Wład. Żarskiego, apt 
w Nowym Targu u p. Karola Laur. 
w Now/m -Sączu u p. W . F ilip "k , apt.

Oświęcimie u KonsŁ Stebs rskiego, apt 
w Podgórzu u p- Józefa Skalskiego, ap i 

Podwołoczyskaeh u p. D Schneider, apt 
Przemyślu a p. GaidetschkL 
Radzii chowie u p. A  J« ikiewicza, apt 

w Rohatynie u p. Hirscha Liebreich. 
w Radowcach a  Alb-rta Decani, apt 
w Rymanowie u W . Wujtyńskiego, apt 
w Bies zowie u p. A . Kalinowskiego, apt. 
w SadigJrze u p. D. Bubinowicza, apt. 
w Sambone u p. Piotra Gailhofera apt. 
w Sanoki u p. Jana Zarewicza, apt. 
w Stanisławowie u p. Ferd. Stecher, apt 
w Stryju u p. Z Drągowskiegu, ap t 
w Mucrawie u p. Jul. Fieberta, apt 
w Tarnowie n p. Edwarda Bank, apt. 
w Tarnopolu u Franc. Jamrogiewicza, apt 
w Wadowicach u S. Kurowskiego, apt. 
w Zaleszczykiscn u Jakóba N egn .««, s p t  
w Żneawni u Józ, TomaszewsUego, apt.

O s t r z e ż e n ie *
N a u z e

H IO K IT IN Z  Y E O E T A L E
farba de włosów no gławle 1 brodzie.

G r e llś  " b r a c ia ,

ces. król.

nagrodami trwieAczone
uprzywil.

inatrnmenta m n z y c z n e

O C A R I N A
zostają od uiejakiego czasu naśladowane i przez wiedeńskie firmy w dzien

nikach jako prawdziwe zalecane.
Na żądanie ze strony wiela uznanych powag muzykalnych i ludzi 

fachowych, ogłaszamy tc ostrzeżenie w interesie P. T. Publicznoś -i, aby 
takową jbtriedz przed zakapnem i innych stron zalecanych i » h  n a *  
u y c h  r t e a r in ,  które, co bię tyczy Jakości i bezwarunkowo czysiObci tonu, 
mc wytrzymują porównania z naszemi c .  k< n p r z y w lR  prawdziwemi 
włoskiemi 04  a r i n a m l .  . . .

Każdy, kto nawet me jest muzykalny, może jnż po godzinie ćwiczenia 
naipiękniejsze kawałki na naszych c .  fe. U I* r z y  w II. instrumentach 
O .- a r l n a  grać i kosztnje

Nr. I., IL, HI , IV., V ,  7 1 , TH.
złr. 1 — , 1.50, 2-— , 2 50, 3 — , i'-,  5-— . .

Ocarina, :astosowana do towarzyszenia przy _ fortep. inie kosztuj^ .zł. . - •
Drukowano, 1 atwe do pojęcia objaćnienia, dodają się do każdej sz uk 

bezpłatnie C . t  a p rs ry w . prawdziwie włoskie O c a r i n a  Bł  d0 naDy°ia

Z nM\m  mzylalneiro instrmnefltalnezo Danut, Wieiali, Bnrgring 3.
Tin iiu j—n la r łn ia n io  I K aida t stuka naszych p r a w d z l f f f ^  0cf,r.i ' 
U o  u w z q i ę a m e n i a  nóW) zaopatrzona c. k. patentem. izystkie
inne polecane, naśladowane, nieuprzywilejowane Ocariny dostarczamy pc
50 cnt. za sztukę, s hurtem jeszcze taniej

Zlecenia z prowincji wykonnją się szybko za zaliczką-
jącym udziela się r a b a t .  2—4

,oi'i " , ien

—  i

t  t . o n o  o .
w  z l o c i e !

la cierpiącychBa włosy .|

k .  d i a U t * t ó w  I

g w a r a n c ji!

Dom Zleceń 
i Skład Nasion

w EKAK0WIE,
n l l e s  S ł a w k o w s k a  n r .  2 6 3 ,

zawiadamia Szanownyi h Gospodarzy, iż 
na zbliżający się sezon wiosenny, zaopa 
łrzony jest w wszelkie nasiona roślin oko
powych, trawnych, lasowych, warzywnych, 
kwiatowych i t. d. Za świeżość i pewność 
kiełkowania zaręcza się, gdyż takowe do
kładnym i starannym próbom poddani
były.

Cennik Składu n-.sion wkróict. roze
słany będzie przy czasopismach krajo 
wych i na każde zażądanie przesyła się 
bezpłatnie i f r » n c  o.

Tych Szan. Gospodarzy, którzy od 
law na zaszczycają zaufaniem moją firmę 
i sprowa Izają odemnie nasiona i nawozy 
pomocnicze w większych ilościach 
prabzam uprzejmie o w c z u n e  
wienia, aby przedmioty żądane mogły im 
być na czas wskazany dostarćzone.

Przyjmuję także pośrednictwo 
sprzedaży nasion pastewnych ze granicę, 
jak równie nabywam za gotówkę k o n ł>  
f * y n r  ( z e r s o n ą ,  l t i n ł ą ,  s z p o  
r e k ,  t y m o t k ę  itd. o ile nasiona te są 
dorodne i starannie wyczyszczone za po 
przedLiiein nadesłaniem próbek

Jak w latach upłynionych, otrzymuję 
także w r. b. A g e n c j ę  n a  G a l i c j ć  

u n k o w i n ę  n a s i e n n y c h  * , e  
u in ia k A w  p .  F r y d e r y k ą  G r ó , , n  
g w , w ł a ś c i c i e l a  d ó b r  I J “ d e I1 '  
b e r g u  p o d  B e r l i n e m  *
rych ceny są znacznie z n i ż o n e .

O.* któ

TOWARZYSTWO 8
C ł i r e f f l j  iasy im im : '

n r. 2 1 , u lica  M a lic k a ,
p r z y j u. u i e

|  W it  ł a d k i  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś ć
1 " od jednego złr. do każdej wysokości, oprocentowując je 

po 6 % z 3  dniowem wypowiedzeniem, 
po 7°/0 !  1 4  ,
po 8 7 * z 3 0  „ „

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia w  
^  p i e r w s z e  j wk ł adk i  Ł 3536 6-0 w
« « 5 0 o m  < * r jn c * a o t ( y a a o o a o o a o o t x

O G Ł O S Z E N I E .
Biuro Spółki rolniczej w T a r n o p o l u  otwiera k s i ę g ę  

u mi e s z c z e ń  o f i c j a l i s t ó w  i s ł u g  g o s p o d a r c z y c h  
bezpłatnie dla poszukujących obow .ązku.

Zgłoszenia przyjmuje f r a n c o  przy dołączeniu odnośnych 
świadectw, wymienianiu wieku i stanu.

Obecnie poszukuje o g r o d n i k a  kawal era .

Spółka rolnicza zarejestrowana 
36931-3 z odpow. ogran. w Tarnopolu.

Centralny skład 
rozsyłki u

IMA MttUEFl
chemika w Bernit.

D r a  J o h u ’ a Y a t e ’ s  
f f l a O K Ł l A i  I H i  A S

roślinna ss*ncja do usi, je9t najlepszym środkiem konser
wującym zęby, oddala woń nieprzyjemną oddechu i daje 
takowemu miią świeżość, oddala puchlinę i zaradza krwa
wieniu się dziąseł — nie dopuszcza do kariezy w zębach 
i wzmacnia takowe, zapalenia gardia i podniebienia znosi. 

Flakonik 60 cnt.
D r a  J o h n ’ a  Y a t e ’ «

J S jT  PROSZEK ZĘBOWY SCRAIL ^
czyści zęby do tego itopnia, że przez używ"*ue codzienne 
nietylko tak zwany kamień winny na zębach oddalony zo

staje, ale glaznra i białość wracają. Pndełko 40 cnt. 
D r a  J o h n 7a  Y a t e ’ 8

P R O M P T O - A L i y i O
krople na zęby, gwarantowany środek do prędkiego uśmie
rzania każdego bolu zębów. 1 etui wraz z przyprawioną 

bawełną 40 cnt.
M T  T u r e c k i e  p a s t y lk i  d o  ikst

Pastylki do użycia w ceiu oddalenia nieprzyjemnej woni 
z sf po palenia tytoniu, po użyciu alkoholicznych napojów, niezbędne w to
warzystwach lepszych, przy odwidzauiu teatrów, balów itd. Pudełko 40 cnt.

D r a  B o r h a v e r 7a

Uniwersalny środek prezerwatywny na żołądek.
Ten aromatyczny a silny destilat jest środkiem sprawdzonym przy słabem 
trawieniu i z tego wypływającym braku apetytu i wzdęciom, kongestjom, ner
wowym bolom głowy, czkawce, przy katarach żołądkowych, hemoroid ach, hla- 
daczce, cierpieniach na robaki, w ogóle w a wszyctmch osłabieniach, które 

wypływają ze słabego trawienia. Flakon 50 cnt.
M u l l e r a

Z i o ł o w e  p a s t y l k i  p i e r s i o w e
bolom pi ers 

draż.--tą- :'i
Znakomity środek łagodzący przeciw kaszlowi, 
chu, kokluozowi, grypie 'chrypce i wszystkim 

Pudełko dO cnt.

f i g r  P H I I a O K O M E

"ość () jde 
:woścv 'm.

(pomada ziołowa), złożons w głównych subitancjach ? egzotyctnycF olejników, 
utrzymuje włosy na głowie i brodi .b w pierwotnej piękności i sile, przeszka
dza rworzeniu się łusek i tworzy włosy na nowo. gdzie "kowe wj j adły, leczy 
w Krót':in» czasie każdą słabość skórna, jakiejkolwiekbądi. razwy bfes pomocy 

lekar_kiej. SLutki tego preparatu cudowne. J elegancka flaszeczka 1 złr.

O r je n t a ln e  m l e k o  p ię k n o ś c i .
Wielu zawdzięczr. swoją czystą, piękni*, świeży , białą cerę j '  lynie i wyłą
cznie „Or j  e u t a 1 n e mu  m l e k u  p i ę k n o ś c i . *  Wszystkie n twarzy po
wstające narości lub plamy, jako to : piegi, plamy wątrot>i»ne, węgry liszaje, 
czerwoność, zmarszczki i dzioby po ospie g ir ” w łilk u  dniach, a świeży 
imoauciany rumieniec wraca napowrót. Skutek pewny przy znpełnej nie

szkodliwości Flaszka 1 złr. 50 cnt.
Jedynie p r a w d z iw y  dostać można w ę  ] W O W I E  u  Z y g m u n t a  

H m  ib ,  aptekarza’ w KRAKOWIE u J ó z e f a  T r a n c z y  ń s k i e g o  apte- 
kar- w C7'FPNI0WCACH u W i l h e l m a  v. A l t h  aptekarza; '  - TPYJU
u 7 . y g m “ o l ‘ a I ) r %Uow * k i a g o  aptekarza. 354? 17— 30

Cierpiący na przepuklinę

Ka ly kto mi udowo .nić może, Je między wszyBtki mi obecnie 
pod jakąkolwiek nazwą istniejącemi środkami na porost włosów 
istnieje lepszy Jak

■najdą w n .szkodliwej mas?i na p n e p u k U n ą  L O l t l l e b a  K t a r i t m e g g e r
w  H e r lfe n a  (Sawej Irji) zadziwiający środek leczniczy, S k  przeciw p r z e p u 
k l i n i e  jako teł słabościom p o ł o g o w y m .  Świadectwa i podziękowania wraz 

przepiłem używania dołpraają się Dostać można w k .m o n 1 s ik po ołr. & .2 fl  tak 
u G Stnrseneggera siraego, jakoteż i w wymienionych składać, we L W O W IE  n 

-  . - i  p0(j srbbmym orłem W  K R a K O W iE  n B(.
B e d y k b  w aptece poa Daranaiem. 3326 9 — 12j .  J e r z m a n o w s k i . l ^ ^  aptece pod barankiem.

z MAZI F.

N 3̂
Sta

«m  r i »'!« I___Im i łąia Ilia *... >,1. 1 .

w y  d a U i e j  i
35, ulica d Argout, w Paryż®.

Kolory: czarny, brunet i szatyn
Farba j s jest niezawodną , nie gtużą i ą 

niebezpiei zeństwem i najiepc ą jakie dotąd 
nynalaiieno. 33 ’ 3 23— 24

W e L  w a w , o » magazynacn. pp. Mi- 
kolascha, Strzyżowskiego K. Bayera i Leona

N a d z w y c z a j n i  f 1 i’° Czynione we wszys*kich medycznych
uniwersytetach i klimkąch z , i|e,Jem m a z i o w y m  przy choro
bach włosów i skóry, BtWlei-(|z j ł y  n i e w ą t p l iw i© ,  ie  medyc. 
wonna

Pomada z oleju maziowego
M a n o n a

jest jedynym dobrym i r o d k i e u  d o  p o r o ą t n  w ł o s f i w ,  Pr?y‘  
zem skutek j est P«wny. p, mada z o l e j u  m # / . f « * © g °  '  *

M a s o n a  leczy nadto wszelkie zapalenia Bkóry na głowie, paPry, 
liszaje, łyse miejsca na głowie i brodzie, ból głowy. 
głowy itp., tudzie. przechadza wypadaniu włoruw: 1 wielki moij 
zł. 2 50 1 słoik na próbę zł. i  Jedynie w prawdziwym gatunku
sprzedaje

A . fryzjer w Wiedniu,
ś ł t a i jt ’  B a b e n b e i - j f e r e t r a s e e  N r -

FiliaUDepot bet Hirm Ph. Nr.ustein, ApothPlunk^ngosse 6.

Do P ! A . B i e d ,  w Wiedniu . .
Ponieważ moj t B*a * 8ł°wa po użyciu 3 słoikow pańskiej po

mady maziowej znacznie sfę wzmocn ła. proszę od* rotną pocztą 
jeszjze o 5 słoików. Loeben, 18. października 1375.

Z uszanowaniem X . w. r., c. k- notsrjusz.
  ---------  3485 4 - 6

Do Pana A . B i e d ,  w Wiedniu.
Przez 4 lata byłem prawie łysy, radziłem się wszystkich pra

wie znakomitości i specjalistów w Strasburgu, Berlinie, Lipsku, 
Wiednia itp., ale baz rezultatu; po użyciu trzech słoików pańskiej 
doskonałej pomady z olej”  maziowego, odzyskałem znowu mo; ą 
oeuprynę całą. -  W iedeń, 2. stycznia 1876.

J. S c r i l » e ,  urzędnik przy kolei Karola-Lud s ’ka.

G ALIC YJSK I B A H E  E E E D Y T O W Y
we L w o w ie , ulica Wałowa 1 . 4, 

p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  i i  p o c z ą w s z y  o d  d n ia

J L * JL
w y d a j ©  n a s t ę p u j ą c e

ASYGNACJE KASOWE!
5*1.«#|. 
O 1

Leczy wszelkie choroby 
włosów.

z  §  d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m
99  55 99

99 55 99
zaś wszystkie w obiegu będące 7°|« A is y g n a t y  k a s o w e  ^  

oprocentowuje się po 7°|c tylko od dnia
J L -

a od tego terminu p o  z 90 dniowem wypowiedzeniem.
Lwów dnia 36. Lulego 1875 r.

J b l  5 - 0 s
W yd aw ca  i redaktor odp ow ied lia ln y : Ju t L a s . Z druLana „DueniUKa Polskiego A. J. 0. Bogossa.


